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. Offiiist o sądzie. .
- P rzez czternaście dni wnoszono ją  do ponu­

rej sal; sądowej. Sądzić ją  miał trybuna ł k a r­
ny, sądzić mieli sędziowie przysięgli, kontrolo­
w ała i n a  poczekaniu, pośpiesznie, pod w raże­
niem  chwili, oceniała je j zeznania, nieobliczalna 
w swej opinii, publiczność: raz  bardzo dla o- 
skarżonej pobłażliwa, to  znowu feru jąca dla 
niej nieiitościw e wyroki. O skarżona /'to  w ątła, 
długiem wie ieniem śledczem sterana, — znę­
k a n a  ciężkim  zarzutem , niezw ykłe in te ligen tna  
kobieta. Czy p ięk n a?  Nie była nigdy piękno­
ścią, ale w swym indywidualizm ie, w tem pera­
mencie, w  swej psyche, m iała czar, k tó ry  s ta r ­
czył za piękność, bo ku niej pociągał.. A  ona 
Chciała być kochaną.

Przez długich, okropnych dni czternaście, 
w yprężała nerwy, znosiła pociski ludzkich spoj­
rzeń, aby nie dać się usidlić w sieci m isternie 
i konsekw entnie konstruow anych pytań, czy w inną 
je s t skrytobój czego zam ordowania mężczyzny, 
którego ukochała nad życie, a potem w niemniej- 
szyna stopniu znienawidziła. Z  chłodnym kryty- 
cyzmem, zupełnie tak , jak  ona ze skalpelem w 
ręk u  dokonywała w  prosektoryach badań nad 
ludzkim kadawerem , sekeyonowano t u t a j , . na 
stole sądu krym inalnego, je j duszę, aby dojść 
do kryteryów  i sprężyn, działających w niej 
w  okropnej nocy czerwcowej, kiedy u stóp tej 
‘mtłej, nerwowej kobiety padło życie młodego, 

żąd ago czaru miłości i karyery  mężczyzny.
te j w iw isekcji kobiecej duszy tkw ił tra ­

gizm^ —  okropny odwet, k tó ry  brało sobie spo­
łeczeństwo, siłą mocniejszego, siłą  karzącej sp ra­
wiedliwości, w zam ian za tragedyę nocy z 4 
na  5 czerwca 1009 r.

Olbrzymie zajęcie, jak ie  proces .Taniny Bo­
rowskiej wywoływał wogóle i w mieście i da­
leko poza jego granicam i, nie było objawem 
ani sztucznym . ani na  ogół biorąc, chorobli­
wym. W  konflikt z karzącą spraw iedliw ością 
popadła kobieta, której życie .kształtow ało  się 
wśród najnowszych, dia niewieściego św iata  
otw ierających się stosunków. Ona szła po n ie­
zależność sw oją indywiduału.ą i raateryałną. — 
Chciała mieć by t w łasny, jako  lekarka ,  chciała 
zerwać z biernością sw e j. płci, sięgnąć po p ra­
wa, przysługujące męskiemu światu. A miała 
ty le energii, talentu  i wytrwałości, że pomimo 
niezliczonych przeszkód, pomimo błędów, wyni­
kających z jej tem peram entu i charakteru , bvła 
jaż  bliską swych marzeń. Tyiko wąska miedza 
.nauki dzieliła ją  od dyplomu doktorskiego.

- I  w tej chwili złamało się je j życie. W po­
staci okropnego podejrzenia, że sta ła  na żołdzie 
rosyjskiej ochrany, padł na 'to życie grom. I 
zostało z niego zdruzgotane jestestw o kobiece: 
m ara przeszłości, zniszczonych nadziei i pożą­
dań, k tóra  zam knęła się w ciele kobiecem, pod- 
sycanem dawkami strychniny,-kam fory i cofteiny, 
aby wytrzym ać mogło zagłębianą w niem son­
dę krym inalną.

Gdziekolwiek, w eywilizowancm społeczeństwie, 
staw ałaby  przed k raikam i sądowemi ta k  nie­
zwykła kobieta, m usiałaby wywołać cały liura- 
gan_ opinij i napięć nerwowych. Zw łaszcza św iat 
kobiecy odczuwać musi w Jćininie Borowskiej 
tę  w ybitną przedstaw icielkę nowoczesnego in­
dywidualizmu niewieściego, k tó ry  w ytw arza się 
już pod naciskiem  n ajno w szyc h  stosunków i walk
socjalnych, lecz parcia tych stosunków nio wy­
trzym uje i s ta je , złamany., przed forum opinii 
publicznej.

Od chw ili jmneutn zostaw ania w stosunkach 
z oclu aną  w arszaw ską, zaczyna kię tragedya  w 
życiu Jan in y  Borowskiej. T a  tragedya, k tóra  
s ta ła  Się jawna,, dzisiaj, po dwóch jej procesach. 
D la tego tu ta j sie zaczyna, że pierw szy z tych
procesów. .......................... •
kończony 
na
który  niiał w yprostow ać drogę jej życia i skiei 
rew ać ją  znowu ku temu,, o czcm ta  kobieta 
marzy ia : ku zdobyciu niezależnego bytu  dia niej 
i dla (iziecta,_ sta je  się nagle w nowym w jej 
życiu czynnikiem w ytw arza w niem nowe ko­
liz je  i staw ia ją  na równi pochyłej... Ja n in a  Bo­
rowska, po procesie z ITaeckerem mogła była 
stanąć  n cciii, byJa w rażliw a, jak
mimoza, n a tu rą  kobiecą. Gna, k tó ra  ty le 'o k a ­
zyw ała siły, energii, talentu, inteligencyi. aby 
zdobywać wiedzę naukow ą i sięgnąć pó dy­
plom lekarsk i, —  ukazuje się nagle, jako  bier­
na kobieca n a tu ra  w chwili, gdy pokochała L e ­
wickiego. Zapom niała w tedy o st-udyach, o s to ­
sunkach rodzinnych, zaślepiła się do tego sto ­
pnia, że nie widziała,iż była chwilową zabaw ką 
w r^ku żądnego użycia mężczyzny. A  kiedy to 
spostrzegła, było już zapóźno. W tedy nie była 
panią siebie już nie zdaw ała sobie z tego spra­

wy, czy więcej nienawidzi, niż kocha, czy dą­
żyć ma do odzyskania miłości, czy o niej zw ąt­
pić i... zemścić się. W raz z podejrzeniem, że do­
znała okropnego zawodu w miłości, wypp-zło 
w jej duszy podejrzenie jeszcze inne: że była 
dla Lew ickiego szczeblem, okazem jurydycznym , 
do zyskania rozgłosu adwokackiego.

I  co się potem stało, ja k i odbył się proces 
psychiczny w tej kobiecie od momentu, gdy te  
przekonana w targnęły do jej umysłu i serca, 
gdy szarpnęły niemi i  w ytw orzyły nie dające 
się określić uczucie bolu obrażonej, zdeptanej 
dumy niewieściej, —  aż do tragicznej chwili, 
gdy u  je j stóp padł „jej królew icz11 —  to  po­
zostaje nadal tajem nicą dla sądu, dla n a ­
t r ę t n i e ,  w ta jn ik i duszy Jan in y  Borowskiej 
w dzierającej się ciekawości publicznej. _

N a t r ę t n i e , —  powiadamy — ale n i e  b e z -  
p r a w n i e .  Bo pomimo wszystko, pomimo za­
wodów, bólów, pomimo całego tragizm u życio­
wego Ja n in y  Borowskiej, społeczeństwo nie 
możo w yrzec się praw a —  a raczej n i ą  w o l ­
n o  mu zrzec się — obrony także życia d ru ­
giego: tego człowieka, k tó ry  zginął u stóp tej 
kobiety. Społeczeństwo musiało zażądać od niej 
spraw y za to  życie, k tóre prysło w jej obecności. 
I  to  spełnienie obowiązku przez organ sądowy, 
nio je s t ze strony tego społeczeństwa naduży­
ciem, lecz je s t jego istotnem  i słusznem p ra ­
wem. k4--

Cała, niesłychanie przewlekła, ta rga jąca  scho- 
row anem i nerw am i oskarżonej, :ozprawa sądo­
wa, była rozpaczliwem pasowaniem się jej z nie­
ubłaganym , ja k  s ta l twardym , przewodniczącym 
trybunału , k tó ry  za w szelką cenę, naw et za ce­
nę każdego sędziego obowiązującej delikatności 
wobec kobiety, chciał wydrzeć Borowskiej ta  
jenm icę nocy z ± na  5 czerwca. Przewodniczący 
trybunału  przeprowadził faktycznie na rozpraw ie 
cale śledztwo na  nowo, szedł ciężkiemi krokami 
od jednego fak tu  do drugiego, od określeuia 
jednego podejrzenia do drugiego, aż wreszcie 
doprowadził oskarżoną, do kulm inacyjnego pun­
k tu  oskarżenia. Zdawało się nieraz, że złamał 
podsądną, gdy nagiąć jej nie potrafił. Ale ta  
elastyczna postać kobieca prostow ała się nagie 
w takich  momentach i w ym ykała ■ się z rąk 
przewodniczącego. „Lam pa zgasła — padł strzał, 
nie wiem, co się stało i ja k  się stało11... Prze­
wodniczący nie był w możności, pomimo całego 
ze swej s trony  naooru. zmusić oskarżonej. abv 
w yznała tO,_ co jej zarzucał fak t oskarżenia. — 
I  nic dziwnego. Ona czyniła użytek z przysłu 
gującego jej prawa, którego zdawał się prze­
wodniczący nie doceniać, że o n a  żądać powin­
na  udowodnienia jej tego, co jej oskarżenie za­
rzuca, a  n i e ma  obowiązku w s p ó ł d z i a ł a n i a  
w celu pogłębienia i uw ierzytelnienia przeciw 
niej zwróconych zarzutów  ak tu  oskarżenia.

W Tem pasowaniu się z przewodniczącym, J a ­
nina Borow ska nie uległa, lecz parow ała każdy 
jego gw ałtow ny ruch. I  tem budziła podziw, a 
naw et zdumienie, prsedew szystkiem  ze względu 
na s tan  swojego zdrowia.

*  '  *
Ł aw a przysięgłych, której postawiono jedno 

pytanie główne w kierunku skrytobójczego mor­
derstw a, i drugie co do zabójstw a, po dłuższej 
naradzie zażądała postaw ienia je j jeszcze je ­
dnego pytania, czy oskarżona „swem zachowa­
niem przyczyniła się do śmierci Lew ickiego11. 
Gdy trybunał żądauiu temu odmówił, pizysięgli 
zaprzeczyli pytanie główne; znaczącem je s t atoli, 
że na pytanie drugie, co do zabójstw a, dali 
opinię p o d z i e l o n ą  n a  dwie równe części. — 
Nie wpłynęło to oczywiście na  tenor w yroku 
trybunału , którym  oskarżona uwolnioną została 
od winy i  kary .

Jak ikolw iek  będzie już w ynik sprzeciwu, 
zgłoszonego przez prokuratora, nie zmieni on 
ogólnego tła , ani charak teru  tego dram atu są ­
dowego, którego bohaterką by ła  Ja n in a  Borow­
s k a / w  swoim rodzaju typ niepospolitej kobie­
ty, pnącej się przebojem .p izez życie, aby zdo­
być sobie niezależne stanowisko, i pod tym  wzglę­
dom okazującej tyle zdum iewającej siły i zaparcia 
się. siebie, — a  słabej i łamiącej się odrazu, 
gdy ty lko w grę weszło uczucie miłości. O tę  
miłość rozbija się m oralna siła Borowskiej i w 
jednej chwili s ta w ia - 'ją  w konflikcie z sądem 
karnym. ' -

K iedy wreszcie o tw oizą się przed n ią  pod­
woje ponurego więzienia, uniesie ona, w raz 
z tajem nicą śm ierci ukochanego niegdyś przez 
n ią  mężczyzny, k tóry  padł od kuli n jej nóg — 
nierozw iązany także przez n ią problem kobie­
cego życia, bo na tej drodze, na  k tó rą  w stą­
piła od pierwszego swojego procesu, w ytw a­
rza ła  ty lko katastrofy.,. Życie pomściło się na 
niej. ,■ - - -

Ona czuła to sama, gdy podczas' rozpraw y 
wołała: co w arte  je s t moje życie, jestem  trupem  
dla św iata. Ale życie nie w ytrąca ze swoich 
szranków  nikogo, gdy umie odszukać w niem 
w łaściw ą dla siebie rolę. Tylko trzeba umieć 
ją  znaleść i g rać  ją  wedle tych odwiecznych 
zasad praw dy i etyki, k tóre  niezmienne pozo­
sta ją , mimo wszelkich prądów i ewolucyj spo­
łecznych. Czy po te j katastrofie, ja k ą  sobie i oto­
czeniu swojemu zgotowała, Borow ska potrafi 
odszukać nową dla siebie w życiu rolę —  w to 
n ie wchodzimy, do tego nie mamy uprawnienia.

Na zakończenie jedna uwaga. Nowoczesna 
ju d y k a tu ra  dążyć powinna do tego, aby na  roz­
praw ach sądowych nie naruszano ta jn ików  ro ­
dzinnego życia, dopóki nie ma się ustalonej pe­
wności, że bez tego zbrodnia w y k ry tą  i wyświe­
tloną być nie może. Życie rodzinne, jakiem by 
ono nie było, powinno pozostać tem  asylum,

Ale w ynika stąd  także  obowiązek innej na tu ry : 
utrzym yw ać ognisko rodzinne takiem , aby jego 
ta jn ików  obawiać się nie było potrzeby. A dla 
społeczeństwa nie możo < także . obojętną być 
kw estyą, jak  k sz ta łtu je  się i na  jak ich  zasadach 
rozw ija się życie rodzinne. To życie rodzinne 
w ytw arza przecież podłoże społeczne; od jako­
ści zaś tego podłoża załb-ży zdrowie społeczeń­
stw a, lub jego dekadencja.

(KryniinalistyUa w  ostatni, m 10-lccui Krakowa. — Spra­
wa Borowsiiiej. — Trybun nf, oskarży cieśle, obrońca, przy- 
się- li, rzeczoznawcy, świadkowie, oskarżona, publicz- 
noś”  — Budowa nowego gir, a uh u sądowego konieczna.)

Po dłuższem uśpieniu' po pewnego rodzaju 
m ałostkowości i prowincyonałizmie, dopiero w 
ostatniem  dziesięcioleciu K raków  zaczął się eu­
ropeizować w dobrem i złem znaczeniu tego 
słowa. Tego drugiego określenia wyrazem mię­
dzy inucmi, była krym inalistyka naszego grodu. 
Dopiero w ostatn ich  dziesięcin la tach  dawny 
kościół i k lasztor pod wezwaniem św. M ichała 
przy ulicy Senackiej, na  sąd k am y  przerobio­
ny. był miejscem sądzenia spraw , jak ie  dawniej 
nigdy nie mogły mieć miejsca, dla jak ich  nie 
było u nas podłoża społecznego, nie było ludzi, 
którzy w podobny sposób mogli w ejść w koli­
z ję  z kodeksem karnym , nie było t ła  odpowie­
dniego. Zbrodnie, sądzone w K rakow ie do tego 
czasu, chociaż nieraz b irdzo  potworne, nosiły 
cechę pospolitości, a  krym inalna afera rzadko 
kiedy absorbow ała uw agę publiczną poza roga­
tkam i miasta. T rafił się czasem w yjątkow y pro­
ces, ja k  n, p. w roku 1B93 proces prow okatora 
ITendigerego, potem jednak  znowu upływały 
lata, zanim głośniejsza, o szerszym politycznym 
łub społecznym podkładzie sp raw a sądowa, za­
jąć  mogła um ysły ogółu. Dopiero ostatnie 10 
la t i na  tem polu staw iają  K raków  w . rzędzie 
m iast wielkich.

Serye tak ich  spraw  rozpoczyna proces „bo- 
jówcówr“ okocimskich (zamach na  Gótza w ro­
ku 1901), potem idą dwa polityczne procesy po­
sła Daszyńskiego, procesy posła ks. Stojałow- 
skjego, procesy polityczno-prasowe, gdzie stroną 
skarżącą by ła  wojskowość, procesy kondukto­
rów kolejowy-ch,"Muller^.' i wspólników (defrau- 
dacya 300.000 kor. w Tow. ręk. i przem.), mor­
derców G regorskiego i Sobola, spraw a Ange- 
lusa, proces prasowy prof Bujwida, w końcu 
ponad wszy^stkio inne spraw y w yrasta jące  swem 
znaczeniem: spraw a B o r o w s k a - H a e k e r  i 
B o r o w s k a -  t a j e m n i c  a.

Niby dusząca zmora p rzyguiatała  spraw a Bo­
rowskiej przez ubiegłe trzy tygodnie umysły 
całego ogółu mieszkańców m iasta i zdołała za­
jąć  społeczeństwo daleko po za granicam i kraju, 
swoje i  obce. Centralne siedlisko ku ltu ry  całego 
św iata, Paryż, uległ potopowi —  wszyscy mó­
wią o Borow skiej; w dziedzinie polityki zag ra­
nicznej zanosi się na  decydujące w ypadki — 
wszyscy m ówią o Borowskiej. Przez trzy  tygo ­
dnie przestała dla większej części lndności K ra ­
kowa istn ieć nauka, lite ra tu ra , sztuka, spraw y 
społeczne i ekonomiczne, bo spraw a Borow- 
skiej w siąkła w mózgi w szystkich. Lecz skoń­
czyło się wreszcie; można odetchnąć spokojnie. 
Borowska, kobieta „osobliwa11 sm utna bohater­
ka strasznej tajem nicy, kobieta sfinks —  z cza­
sem stanie się mytem, ale o tera, że żyła, p rzy­
pominać będą roczniki sądowe i dziennikarskie 
długie jeszcze lata.

N iezwykła była podsądna, niezwykłem  też 
musiało być jej otoczenie, trybunał, oskarżyciele, 
przysięgli, publiczność, nastró j niezwykły.

Długo wahano się co do w yboru przew odni­
czącego. P ierw otnie spraw ą jako referen t za j­
mował się i ak ta  badał st. radca  sądu k ra jo ­
wego karnego p. J  a s i e w i c z, sędzia tak tow ny 
i p raw nik  dobry, doskonale i  szybko oryentu- 
jący  się w najzaw ilszej choćby sprawie. Do­
piero w ostatnich dniach przed rozpraw ą prze­
wodnictwo trybunału powierzono starszem u 
radcy przy sądzie cywilnym p. H ieronim owi 
B ło  n a r  o w i e ż o w i ,  uchodzącemu, obok przy­
miotów dobrego ju rysty , z a  m ę ż a  ż e l a z n e j  
r ę k i .  Obok st. radcy Jasiew icza, k tóry  został 
wotantem, składu trybunału  dopełniali radca a r 
K o p f ,  znany w szerokich kołach K rakow a 
sędzia-ohywatel, k tóry  do sądow nictw a powo­
łany został z szeregów adw okatury  i radca 
K r a u s ,  zuany z w ytraw nego i niezależnego 
sądu w orzeczeniach kolegialnych.

M isyę oskarżyciela publicznego spełnił zastępca 
prokuratora dr M a r o  w s k i. U derzająca w oczy 
b e z s t r o n n o ś ć ,  przy poszanowaniu ustaw , 
gruntow na wiedza zawodowa i szersze w ykształ­
cenie, cechowały tego zastępcę prokuratory i 
państw a. D r M arowski był z law un iw ersy te­
ckich towarzyszem i przyjacielem  ś. p. L ew i­
ckiego i nieraz z nim razem ubiegał się o różne 
godności i zaszczyty honorowe w łonie związ­
ków akademickich,

Z astępca rodziny ś. p. Lewickiego, dr K ł ę b ­
ie o w s k  i, należy do młodych adwokatów k ra ­
kowskich. P rzed trzem a ła ty  występował już_w 
głośniejszym procesie o f a ł s z o w a n ie  losów nie- 
mieckich, zastępując skarb  państw a niem ieckie­
go. Z a przeciw nika miał wówczas między inny­
mi ś. p. Lewickiego, po którym  kancelaryę  i 
klientelę dzisiaj odziedziczył.

O brońca oskarżonej, adw. dr S z a l a y ,  ma 
długoletnią za sobą karyerę  adw okacką, “znaną 
z przeprow adzenia w ielu spraw  krym inalnych.

J a k  wiadomo, dla spraw y Borowskiej wylo­
sowano osobną sp ec ja ln ą  ław ę przysięgłych. —

przed którem  w strzym uje się pościg sądowy.—  i Uczyniono to  w tym  przedewszystkiem  celu, a-

by przysięgli, po ta k  długim i w yczerpującym  
procesie, m e byii zmuszeni zasiadać już w ża­
dnej iunej spraw ie. Ł aw a przysięgłych miała 
większość m ieszczańską, której jądro  in te ligen­
c j i  tworzyli trzej urzędnicy  insty tucy i pryw at- 
no-finansowych i jeden lekarz. W szyscy jednak  
przysięgli spraw ę trak to w ali bardzo poważnie, 
czego dowodem był szereg py tań , jak ie  z ław y 
przysięgłych padały pod adresem  przew odniczą­
cego, oskarżonej i znawców.

Bardzo ważne, w prost decydujące znaczenie 
dla spraw y, miały wywody iekarzy - znawców: 
prof. dra W a c h h o l z a  i dra St.  J a n k o w ­
s k i e g o ,  którzy w jasnem  i przystępnem  orze­
czeniu dali pogląd na  spraw ę.

P rzez salę sądową przesunęła się gaierya 
świadków. Pochód ich otw ierał w piątym  dniu 
rozpraw y p. D o b r z a ń s k i ,  kandydat adw oka­
cki, przyjaciel ś. p. Lewickiego, zam knął go dr 
R  e c, w ezw any zresztą na  okoliczność mało zna­
c z ą c ą .—  W yjąw szy zeznań św iadka prof. M i a ­
n o w s k i e g o  i kilku św iadków  obojętnych, na 
o^ół zeznania- w szystkich innych św iadków  by­
ły dla oskarżonej niekorzystne, a  wnioski, jak ie  
można było w ysnuć z tych  zeznań, były nieraz 
dla podsądnej złowrogie.

N ajw iększą uw agę w szystkich, jako  świadek, 
skupił na sobie mąż oskarżonej, dr praw a i fi­
lozofii, M aryan B o r o w s k i .  A  apostrofa jego 
pod adresem przewodniczącego, podczas p ierw ­
szego przesłuchania, odbiła się głośnem echem 
daleko poza granicam i kraju.

T rybunał odmówił w ielu wnioskom, tyczącym  
się wezwania nowych świadków, a ta k a  odmo­
wa w ezwania św iadka J a ń c o w e j ,  proponowa­
nego przez obronę i p rokuratora, była powodem 
zastrzeżenia sobie i wniesienia, na końcu roz­
prawy, przez proknrą to ra  zażalenia nieważności.

A o s k a r ż o n a ?  Tomy całe możnaby zapi­
sać n a  tem at obserw acji te j niezwykłej ko­
biety. Gdy przed 10 miesiącami, w procesie 
z Haockerem , zasiadła w sądzie krakowskim , 
tam, gdzie obecnie zasiadł prokurator, wyszła 
z procesu tego zwycięsko, a  zarazem, ja k  sama 
to obecnie przyznała, a  co podniósł przewodniczą­
cy w swem resumó, „spodlona11. T eraz zajęła 
miejsce na ław ie zbrodniarzy, pod zarzutem  za­
m ordowania ś. p. Lewickiego.

Zw racało uw agę zaraz pierw sze je j ukazanie 
się w pierwszym  dniu rozpraw y. U brana  czar- 
10 od stóp do głowy, p a  czarnym  kapeluszu 
ogromny czarny ' w e lo n ,' spuszczony na  tw arz. 
J e j  wejście było ukazaniem  się widma. Na 
drugi i trzeci dzień znowu zm iana toalety, aż 
wreszcie ukazyw ała się w sali wT ubraniu za- 
niedbanem, w białym  kaftan iku , z szalem na 
ramionach, o włosach ledwo przygładzonych, — 
i tak ą  zostaje do końca rozprawy. Oprócz k il­
ku wybuchów i u tarczek  z przewodniczącym, 
k ilku szlochań, skupienie się- w sobie i utajona 
praca mózgu cechuje oskarżoną od początku do 
końca. W iedziała, że w grze, ja k ą  prowadzi, 
chodzi o życie.

Bezpośrednim świadkiem  rozprawy była pizcz 
dni czternaście p u b l i c z n o ś ć ,  k tóra , zdaniem, 
otw arcie wypowiedzianem przez przewodniczą­
cego, ma „kontrolow ać trybunał i przysięgłych11. 
T akie  praw o kontroli zmieniło się atoli a  pew­
nej części publiczności _w tym procesie na  s ta ­
nowisko spektaklow e. Św iat praw niczy jednak  
i szeroki ogół obywateli z powagą śledził za 
tokiem rozprawy. G aierya ściągnęła k ilk a  słu­
sznych uw ag i wymówek ze strony przew odni­
czącego za swoje niew łaściw e nieraz zachow a­
nie się, naw et w m iejscach publicznego wido­
wiska.

Zapowiedzi kierow nika sądu karnego d ra  Po­
gorzelskiego, że na proces ten  dopuści ty lko 
w b a r d z o  o g r a n i c z o n e j  liczbie publicz­
ność „ d o b o r o w ą 11, zawiodły w praktyce. 
Publiczność, k tórej stanowczo było więcej 
trzy  razy, niż biletów  wydano, w ostatnich 
zwłaszcza dniach opanow ała salę i gospodaro­
wała wf niej, ja k  chciała, a nie podług życzeń 
dra Pogorzelskiego. Między stałym i byw alcam i 
na  te j rozpraw ie pow stał jak iś  stosunek fam i­
liarny. potw orzyły się grupy tow arzyskie, chwi­
lami miało się 'wrażenie, że je s t się w kabarecie 
łub w bufecie restauracyjnym . M ogliby powie­
dzieć coś o tem dziennikarze, k tórych stół, 
zwłaszcza pod koniec rozprawy, zmienił się 
w  szatnię strojów  damskich i ladę haodelku 
śniadankowego. O statn i dzień rozpraw}' wziął 
rekord  pod tym  względem. T rzy  czw arte pu­
bliczności, przew ażnie same panie, nie opuściły 
wcale sali od godziny pół do 9 rano do godz. 
8 wieczór. Siedziały one przez porę objadową 
na swych miejscach z obawy ich stracenia. 
Jedzono i pito w sali, a znalazła się grupka 
usłużnych młodych ludzi, k tórzy  wobec pań peł­
nili rolę usłużnych ganiinedów.

Proces o sta tn i przekonał niezbicie, ja k  n ie­
odzowną je s t budowa nowego, wielkiego grna- 

•cłiu sprawiedliwości, któryby łączył razem w szyst­
kie, ro z rzu co n e  po mieście, oddziały sadów 
i m ia ł  odpowiednio urządzoną salę do tak ich  
rozprawc K ierow nik sąctu d r P o g o r z e l s k i  
poczynił w prawdzie pew ne a d a p ta c je  w sali 
lozpraw , te  jednak  okazały się n iew ystarcza­
jącem u Złem u zaradzić może ty lko n o w y  
g m a c h ,  na  k tó ry  podobno w W iedniu leżą 
już p lany  gotowe.

czeskiego, prow adzoną je s t dalej z jednej stro­
ny przez posłów w iernokonstytucyjnych, z dru­
giej zaś przez czeskich konserw atystów . U w a­
żają  tu  za rzecz pewną, żo Sejm czeski będzie 
bezwarunkowo na  dzień 3 lutego zwołany. Czy 
jednak  sosy a  ta  będzie m iała przebieg spokoj­
ny, zależeć będzie w pierwszym rzędzie od po­
stanow ienia ogólnego zebrania posłów niemie­
ckich do Sejmu czeskiego, któio odbędzie się w 
dniu 2 lutego, tudzież od ustępstw , na jak ie  
ostatecznie zdecydują się Czesi.

„H łas N aroda11 w yraża przypuszczenie, że 
rząd spodziewa się, iż akcya w cela urucho­
mienia Sejmu pójdzie raźniej po zwołaniu go, 
kiedy obie strony będą mogły prowadzić roko­
w ania bez przerw}'. N ajw ażniejszą trudność w 
tych tokow aniach, stanow i opór Niemców prze­
ciw uchw aleniu prowizoryum budżetowego, k tó­
re  znowu Czesi s taw ia ją  jako  „coniitio , sino 
qua non11. Otóż trudność ta  będzie „usunięta11 
w ten sposób, że m arszałek Sejmu wcale na 
porządku dziennym obrad prowizoryum budże­
towego aie  postawi.

S tanow isko party j czeskich.
P r a g a ,  31 stycznia.

W czoraj w „Naroduim Dom u“ na W i n o -  
h r  a d a c li odbyła czeska p a rty a  radykalna  zgro­
madzenie, na którem  uchwalono rezolucję, wy­
rażającą zadowolenie z powodu bezskuteczno­
ści dotychczasow ych zabiegów o uruchomienie 
Sejmu, tudzież potępiającą te  zabiegi zasadn i­
czo, jako  pow rót do daw nych punktacyj sta.ro- 
czeskich.

Równocześnie przyjęto  z zadowoleniem do 
wiadomości, że wdrożone zostały rokow ania w 
celu sfuzyonowania czeskiej party i narodowo- 
socyalnej z radykalną praw no państw ow ą, k tó ie  
razem m ają utw orzyć „czeską praw no-państw o- 
w ą opozycję11.

Kongres agraryuszów niemieckich.
U ś c i e ,  31 stycznia.

W czoraj w wielkiej sali tu tejszego Tow arzy­
stw a gim nastycznego odbył się drugi z rzędu 
k o n g r e s  n i e m i e c k i e j  p a r t y i  a g r a r ­
n e j  w Czechach, przy udziale blisko 1.200 u- 
czestników. —  Po długich naradach  uchwalono 
jednogłośnie rezo lucję  następującej treści:

W onegdajszem  oświadczeniu stronnictw  cze­
skich widzi kongres nowe, bezwzględne wypo­
wiedzenie w ojny Niemcom czeskim i spalenie 
mostów do w szelkiego porozumienia. Jedynym  
sposobem osiągnięcia spokoju narodowościowego 
w Czechach, je s t podział ich adm inistracyjny 
n a  czeskie i niemieckie. —  D latego agraryusze 
niemieccy, aczkolwiek świadomi są tego, że głó­
wny ciężar o b stru k c ji spada na  rolników niemiec­
kich, wzywmją mimo to swoich posłów do pro­
w adzenia w Sejmie bezwzględnej o b stru k c ji do­
póty, dopóki nie # będą dane w obowiązującej 
formie dostateczne* gw araneye słusznych żądań 
narodu niemieckiego wr Czechach.

O unichsiflieRSe Sejmu czeskiego.
( T e ł .  „N. R e f o r m y 11.)

Praga, 31 stycznia. 
M imo'wczorajszycłi enuncyacyj obn obozów n a ­

rodowych. akcya w celu uruchom ienia Sejmu

t o  przesilenie ® Grecyi..
( T e l .  „ N o w e j  R e f o r m y 11).

A t e n y ,  31 stycznia.
O negdaj odbyła się w pałacu królew skim  kon­

fe re n c ja  przywódców politycznych z królem. 
J a k  dzienniki donoszą, przywódcy rew izjonistów  
na  te j k on ferencji u króla zapewniali, że naro ­
dowe zgromadzenie będzie miało lojalny p rze ­
bieg i p a rty a  ich ręczy, że zgromadzenie zajm ie 
się ty lk  rewizyą.

P a r y ż ,  31 stycznia.
A g en c ja  H avasa donosi z A ten : K onferen­

c ja  onegdajsza przywódców' politycznych trw a­
ła  trzy  godziny. K ról przedstaw ił, że rew iz ja  
k o n sty tu c ji, ja k  tego żądają, sprzeciw ia się 
a rt. 107 k o n sty tu c ji, gdyż do przeprow adzenia 
tak ie j zmiany potrzeba uchwmły d e p u to w a n y c h
n a dwóch po sobie następujących  okresach p ra­
wodawczych, w iększością dwóch tr zecich głosów.

T  e o t  o k i s oświadczył, że jedynym środkiem 
do przyw rócenia norm alnych stosunków byłoby 
zwmłanie zgrom adzenia narodowego.

D r a g u m i s  i R a l l y s  poparli go.
Z a i m i s oświadczył się za rew izyą k o n s ty tu c ji  
w drodze konsty tucyjnej. Król oświadczył, że 
jeszcze raz zastanow i się nad sy tuacyą.

A t e n y ,  31 stycznia. (Ag. A teńska).
Król a k c e p t o w a ł  z w o ł a n i e  z g r o m a ­

d z e n i a  u a r  od o w C g o i pow ierzy D r  a  g  u in i- 
s o w i zw ołanie poza parlam entarnego gabinetu. 
P o ogłoszeniu orędzia w spraw ie zw ołania zgro­
m adzenia narodowego, l i g a  w ' o j s k o w a  s i ę  
i  o z w i ą  ż e.

f e t a s M  mmM @2 Francyi.
Z P a r rż a  nadchodzą pom yślniejsze w ieśc i;—- 

woda Sekw any od soboty do dziś znacznie opa­
dła. Tam , gdzie jeszcze ir  sobotę po południu 
szum iały m ętne fale lub kotłow ały niebezpieczne 
w iry, można już dojść suchą nogą. Publiczność 
p aryska  tłum nie też z tego korzysta, ażeby o- 
bejrzeć ogromne spustoszenia, jak ie  powódź ta  
iwyrządziła.

P ra sa  francuska  zajm uje się też obecnie kw e­
styą, jak ie  przyczyny sprowadziły na  stolicę 
F ra n c j i  tę  niebyw ałą katastro fę . Za jednę z 
głównych przyczyn uw ażają  dzienniki tam te j­
sze — ta k  samo ja k  profesor w iedeńskiej poli­
techniki Oelwein —  przedewszystkiem  zbyt 
rozległe w stosunku do rozmiarów k o ry ta  Se*

\
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kw any dorzecze tej rzeki. Obejmuje ono prze­
strzeń nietylko bardzo wielką, otoczoną ze wszy­
stk ich  niem al stron  wysokiemi górami, ale n ad ­
to okolice o bardzo obfitych opadach deszczo­
wych. Dopływy Sekwany, jak  M arna, Youna i 
inne, w lew ają do niej, zwłaszcza w porze wio­
sennej, ~gdy w  górach topuieją śniegi i lody, 
kolosalne nieraz masy wody, k tó ra  odpływa 
środkiem  P aryża.

Nad sy tuacyą 'tą  i w ynikającem i z niej n ie ­
bezpieczeństwam i, zastanaw iano siq we F ra n c j i  
już dawno. J a ż  wielki A rago badał stosunek 
obfitości opadów deszczowych do odpływ ającej 
Sekw aną ilości wody i stw ierdził, że więcej, 
niż trzecia część w szystkich tych  opadów wiel­
kiego deszczu do niej upływa. Rząd francuski 
nie lekcew ażył wyników' badań sławnego uczo­
nego.

W  roku 1854 z polecenia rządu, uregulował 
B elgrand jednolicie, służbą hydrograficzną w 
dorzeczu Sekwany. W edług tw ierdzeń jego na­
stępców, L alau n a  i Lefebura de Fourcy, od­
pływa Sekw aną z gór granitow ych aż 98 pro­
cent opadów, z okolic o gruncie przepuszczal­
nym zawsze jeszcze 28 procent.

(J ile rok jak i obfituje w nadzw yczajne opa­
dy w porze letniej, znaczna ich cze.ść w siąka 
w ziemię, względnie wyparowuje. Inaczej ma 
się rzecz w porze zimowej, gdy ziemia je s t już 
przesycona wilgocią, albo zm arznięta i pokry ta  
śniegiem. W ówczas odpływ opadów do Sekwa- 
ny je s t jeszcze znaczniejszy i rychło w ypełnia 
zupełnie całe jej koryto. Do tego dołącza się 
jeszcze ta  n iekorzystna okoliczność, że  Sekwa­
na w łaśnie w okolicy P a ry ż a  tworzy liczne s e r ­
p e n t y n y ,  w śród k tórych  znajdują się także 
w y s p y  w  łożysku rzeki, co ogromnie u trudnia  
odpływ wody.

A w łaśnie w roku bieżącym, w porze zimo­
wej opady deszczowe w dorzeczu górnej Se­
kw any były niezwykle wielkie. W ypełniły one 
kory to  rzeki tak , że wobec licznych mostów 
paryskich norm alny odpływ tych kolosalnych 
m as wody sta ł się niemożliwym, i to  tem b ar­
dziej, że spływ ająca do m iasta woda unosiła z 
sobą mnóstwo ziemi, drzewa, krzaków  itp. rze­
czy, które utw orzyły u mostów paryskich praw ­
dziwe zatory.

Ażeby zapcbiedz powtórzeniu się katastrofy  
w tak ich  rozm iarach, rząd francuski zmuszony 
będzie wykonać istn iejący  już plan, a  mianowi­
cie przekopać dla Sekw any w okolicy P aryża  
drugie koryto  w postaci okalającego całe m ia­
sto kanału  odpływowego,

( T e ł .  „N. R e f o r m y " )

Woda opada.
P a r y ż ,  31 stycznia.

S e k w a n a  o p a d a ,  choć powoli, ale ciągle. 
W nocy z 29 na  30 b. m. opadła o 20 centy­
metrów, a następnie w ciągu w czorajszego przed­
południa o dalszych 4  ctm. W oda ustąp iła  w 
pobliżu dw orca lyońskiego i ruch w pobliżu 
dworca częściowo podjęto. T rzy domy, k tóre 
okazały rysy, opróżniono.

P a r y ż , -  31 stycznia.
W śród ludności z n i k ł a  j u ż  o b a w a  p r z e d  

k a t a s t r o f ą .  W ielotysięczny tłum, korzysta­
jąc  z mroźnej pogody, w y l e g ł  w c z o r a j  n a  
u l i c e ,  aby się przypatrzyć rozmiarom zniszcze­
nia. W o d a  c i ą g l e  o p a d a .  N a Rue de L ille 
Woda opadła o 6 cm. Żadnemu z mostów P a ­
ryża  nie grozi więcej niebezpieczeństwo.

P a r y ż ,  31 stycznia.
S tacya  kolei M e t r o p o l i t a i n  „Tempie" zo­

sta ła  wczoraj popoł. nagle zalaną. W oda do­
sięgła wysokości 7 metrów.

Bez oświetlenia.
P a r y ż ,  31 stycznia.

W skutek z a l a n i a  e l e k t r o w n i  k ilka dziel­
nic centrum  m iasta było onegdaj b e z  o ś w i e ­
t l e n i a .  W  operze i w kilku varie tć  musiano 
o d w o ł a ć  p r z e d s t a w i e n i a .  W  tea trze  du 
P a l a i s  R o y a l  odbyło się przedstaw ienie, przy 
ośw ietleniu acetylenowem. Z powodu powodzi 
odłożono generalną próbę „C hanteclera" na  2 
lutego a prem ierę na 3 lutego.

Ofiary i kondolencye.
R z y m ,  31 stycznia.

K ról przesiał na ręce prezydenta F a llie res’a 
telegram  z wyrazam i współczucia, a  do francu­
skiego m inisterstw a spraw  zagr. 50.000 lirów 
na rzecz dotkniętych powodzią.

„Tem ps" donosi, ze c e s a r z  W i l h e l m  w y ­
s t o s o w a ł  do F a llie rćsa  telegram  z serdecz- 
nemi wyrazam i współczucia dla dotkniętej po­
wodzią ludności Paryża.

pracy oświatowej wśród kobiet wiejskich. P. Wró­
blewski referował o walce z alkoholizmem.

Zjazd zakończył się uroczystym wieczorem Ko­
ściuszkowskim w sali Tow. Strzeleckiego przy li­
cznym udziale przybyłego na zjazd włościaiistwa i 
iuteligencyi krakowskiej. Wieczór rozpoczął dr 
Ignacy Wróbel słowem wstępnem. poświęconem 
Kościuszce i jego idei. Burzliwem oklaskami przy­
jęła publiczność deklamacyę dyr. teatru ludowego p. 
Rygiera, który wygłosił „Bitwę Racławicką" i „Na 
ruinach" St, Grudzińskiego. Na resztę programu 
złożyły się prodnkcye orkietry kolejowej, kwartetu 
(pp. Późniak, dr Eber, Solecki, Kopystyóski i Wroń­
ski) i śpiew p. Pisarskiej i p. Tukacza, którzy 
wykonali dyet z opery „Janek" Żeleńskiego. Pu­
bliczność opnszczała salę z uznaniem dla pięknie u- 
rządzonego wieczoru.

Obrady górników. Wczoraj, w drugim dniu 
obrad, toczyła się dłuższa dyskusya w sprawie zor­
ganizowania II. zjazdu górników i hutników w ro­
ku bieżącym we Lwowie, oraz na temat najstoso­
wniejszego terminu zjazdu. Uchwalono zaprosić do 
komitetu liczne grono najwybitniejszych górników 
i hutników polskich, oraz wybrać komitet ściślej­
szy, wykonawczy Zjazdu i upełnomocnić go do urzą­
dzenia zjazdu na podstawie uchwalonego na posie­
dzeniu programu. Termin zjazdu oznaczono jedno 
głośnie na dnio 2 3 — 26 września b. r. i wyznaczo­
no z łona delegacyi w skład komitetu wykonaw­
czego zjazdu: pp. posła Jana Zarańskiego we W ie­
dniu, dra Stefana Bartoszewicza i Adama Łuka­
szewskiego we Lwowie i Zdzisława Kamińskiego 
w Łanczynie, —  tego ostatniego jako sekretarza 
komitetu. ^

Po omówienia organizacyl zjazdu odbyła się w 
obecności zaproszonego starosty górniczego, radcy 
dworu dra Edmunda Riela dłuższa dyskusya w spra­
wie wyższych studyów górniczych w kraju. Prze­
mawiali pp.: Zarański, radca dworu Riel, Rieger, 
Kowarzyk, Bartoszewicz. —  Poczem posiedzenie za­
mknięto.

Izba rękodzielnicza w Krakowie zawiadamia
wszystkich interesowanych p. majstrów, tudzie^ 
uczniów, którzy obesłali swemi pracami II wysta­
wę prac iczniów  rękodzielniczych, urządzoną w 
październiku 1909, że uroczyste r o z d a n i e  d y ­
p l o m ó w  i n a g r ó d ,  o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  13 
lutego o godzinie 10 przed południem w miejskiej 
sali obrad i uprasza wszystkich pp. majstrów, któ­
rych uczniowie brali udział w tej wystawie i ucz­
niów, do zgromadzenia się celem uczestniczenia w 
tej uroczystości.

„Kiemiarodajny rtasirój" Krakowa. Telegram 
z wyrokiem w sprawie Borowskiej, podlewa „Sło­
wo Polskie" sosem, stwierdzając, że „nie jest mia­
rodajny nastrój Krakowa", który „z samej nudy 
maiomiasteczkowej gotów wszystko rozgrzeszyć (?), 
aby się tylko czemś rozerwać", a w końcu dodaje, 
że w Krakowie, „gdzie wszyscy chorują na nieo­
mylność i ciągle się stykając, licytują się na mą­
drość, przenikliwość, wrażliwość, nawet moderni- 
styczność, n i e  m o ż e  b y ć  m o w y  o t r z e ź w o -

dów. Wystawa, kostyumy i reżyserya nie pozosta 
wiały nic do życzenia.

Dyrekcya komunikuje : Dziś po cenach zniżonych 
„Zbójcy" Schillera z dyr. Rygierem w roli głów­
nej. We wtorek i środę fantastyczna sztuka p, t. 
„Hulaj dusza" Walewskiego, która zyskała wielkie 
powodzenie. We środę po południu „Ciotka Karola" 
nader wesoła farsa. W przygotowaniu „Czartow- 
ska ława". *

Poświęcenia sztandaru czeladników murarskich 
odbyło się wczoraj przed południem, w kościele Do­
minikanów. Celebrował ks. biskup N o w a k ,  który 
przemówił od ołtarza. Po przemówienia ks. biskupa 
nastąpiło wbijanie gwoździ pamiątkowych w drze­
wce sztandaru. Trwało ono blisko godzinę, ze wzglę­
du na licznych rodziców chrzestnych i reprezen­
tantów kraju, miasta, cechów i stowarzyszeń miej­
scowych. Uczestnicy uroczystości udali się po nabo­
żeństwie no domu na „Kotłowem", gdzie odbyło się 
towarzyskie zebranie, przeplatane dźwiękami orkie­
stry i szeregiem toastów.

Nagły zgon. Wczoraj wieczorem około godz. 6 
wezyano pogotowie ratunkowe na Grzegórzki, gdzie 
w domu pod L. 92 przy ulicy Woźniakowskiego, 
zasłabła poważnie jakaś kobieta. Pogotowie po przy­
bycia stwierdziło już zgon. Zmarła nazywała się 
Granciszka Celii, liczyła lat 50 i była ż.oną wy­
robnika. Przyczyną zgonu ma być udar serca.

N ieszczęśliw y upadek. Wczoraj przed połud­
niem wezwano pogotowia ratunkowe na Nowy plac 
na Kaźmierzu, gdzie 42 letni kupiec Majer Sachs 
poślizgnąwszy się upad, tak nieszczęśliwie na bruk, 
i doznał wstrząónisnia mózgu I złamał lewą nogę. 
Po udzieleniu rannemu ,pomocy przewiozło go po- 
towie do szpitala św. Łazarza.

Pożar W Nowej wsi. Wczoraj o godz. 3 po 
południa wybuchł pożar na Nowej wsi w willi pod 
L. 83, własności p. Aszkenazego. Pożar był nader 
nader groźnym, gdyż na strychu zajęły się na'r»- 
madzone w pobliżu komina trociny i ogień zagra­
żał całemu dachowi. Na miejsce pożaru przybył 
pluton straży ogniowej miejskiej z naczelnikiem 
Nowotnym i brandmistrzem Obidowiczem oraz straż 
ochotnicza z naczelnikiem p. Fenzem. Po godzinnej 
przeszło akcyi udało się wreszcie oglen zlokalizo­
wać i ngasić. Szkoda nieznaczna.

Nożowcy ludwinawecy. Dziś rano o godz. 4 
przyprowadzono na stacyę ratunkową 24 letniego 
murarza Jana Gregorskiego, pokłutego nożami przez 
jakichś rzezimieszków w Ludwinowie. Gregorski 
miał szereg kłutych ran na klatce piersiowej i ra­
mionach, a nadto znaozną ranę ciętą na głowie. 
Rany wywołały silny krwotok, tak, iż Gregorski 
w czasie opatrunku zemdlał. Po opatrzeniu odwie­
ziono go do domu. Miał on zostać napadniętym, gdy 
wracał do d .mu. '

Z  Seraju .

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  31 stycznia.

sr='

Dar grunwaldzki, Do administracyi „N. Refor­
my" nadesłali: N. N. zebrane 22 b. m. w Desznie 
224 K, W ładysław Bednarowicz zebrane na we­
selu p. Kazimierza Molewicza i p. Janiny Dobo- 
szówny 27 K 62 b.; Tadeusz Mikoszewski zebrane 
jjrzy pożegnaniu p. Emila Rogozińskiego, przenie­
sionego ze Szczawnicy do Krakowa 5 K 55 h.

Zjazd oświatowy. Wczoraj obradował w Kra­
kowie zjazd oświatowy, zainieyonowany przez VII 
Koło T. S. L. im. Kościuszki. Obrady zjazdu po­
przedziło nabożeństwo, odprawione w kościele św 
Floryana, poczem uczestnicy zebrali się w lokalu 
VII Koła T. S. L., gdzie przywitał ich serdecznem 
przemówieniem dr Wróbel, prezes Koła. Przewo- 
dniezącym zjazdu wybrano p. Serezyka z Toń. ■
W obradach brali udział delegaci z Bierzanowa, 
Balic, Toń, Wyciąź, Sierszy, Krzeszowic, Wiśnicza, 
Bieńkówki, Wadowic, Dąbrowy, Chrzanowa, Bochni, 
Skawierzyna, Małych Strzelc i t. d., przeważnie 
włościanie, a nadto delegaci „Gwiazdy" krakow­
skiej, „Eleuteryj" i „Komitetu równouprawnienia 
kobiet".

Na posiedzeniu popołudniowem zjazdu red. Wł. 
Wąsowicz omawiał, kwestyę szerzenia oświaty wśród 
Judu, ; rzy pomocy doi rze zorganizowanych bezoar 
tyjnych czytelń; dragi referent prof. Owiński przed' 
stawił zebranym konieczność en ergiczn iejszejn iż  
dotąd akeyi celem wyplenienia analfabetyzmu wśród 
ludu —  referent E. M a u r i z i o  prezes krajowego 
związku mleczarskiego przemawiał w sprawie or 
g&nizacyi spółek, regulujących podstawy gospodar­
stwa wiejskiego jako to: spółek mleczarskich i Kó- 
łek rolniczych. Referat p. t. „Kwestya kobieca na 
wsi", wygłosiła p. Stączkowa, zaznaczając potrzebę

s c i \
No, no i Widzieliśmy już nieraz „mądrość bez 

żadnej licytacji", narzucaną przez pewną redakcyę 
we Lwowie, mądrość „wszechpolską", na której 
„nieomylny Kraków" dotąd się nie poznał i zape­
wne nieprędko się pozna...

Z komitetu poranków ludowych. W e środę 
2 Intego o godz. 12 1 pół odbędzie się w sali in­
stytutu muzycznego '(Gołębia 14, I p,) posiedzenie 
komitetu w sprawie założenia koła okręgowego 
związku teatrów i chórów włościańskich. Na posie­
dzenie to zaprasza komitet wszystkich, którym spra­
wa naszego ludu leży na soren.

Odczyty dra Czechanowskiego. Przedstawił 
się wczoraj krakowskiemu światu uczony niepo- 
wszechnej miary. Dr Ciechanowski zdobył młodo 
gruntowne wykształcenie zwłaszcza w zakresie 
etnologii i antropologii pod kierunkiem prof, Mar­
tina w Zuricbu. Już jako asystent muzeum etno- 
logiczuego w Berlinie został w r. 1905, mając lat 
25, powołany na kierownika działu etnologiczno- 
antropologlcznego w wyprawie księcia Adolfa Fry­
deryka meklemburskiego do centralnej Afryki, 
gdzie w mało znanych okolicach między jeziorem 
Wiktorya i górneml dorzeczami Kongo i Nilu spę­
dził całe dwa lata. Rezultaty badań: zmierzył 
3 3 5 0  mężczyzn i kobiet, przywiózł 1013 czaszek, 
1 7 0 0  przedmiotów etnograficznych, zgromadził sło­
wniki 21 dyalektów murzyńskich. W  odczycie 
wczorajszym podzielił się ze słuchaczami spostrze­
żeniami z pierwszego rokn wyprawy. Gorący zy­
skał też poklask. Barwny odczvt Ilustrował ogro­
mną ilością doskonałych zdjęć fotograficznych rzu­
canych na ekran. Takich zdjęć przywiózł z sobą 
5 7 5 . —  Drugi rok wyprawy opowie w  odczycie, 
jaki się odbędzie w auli uniwersytetu jutro o g. 
5 (wtorek) na rzecz Bnr3y akademickiej. Do licz­
nego udziału nie trzeba zachęcać nawet; osoba pre­
legenta i niezwykły temat zapełnią aulę napewno 
po brzegi, jak zapełniły wczoraj salę fizyczną uni­
wersytetu.

Z karnawału, W  sobotę odbyła się w sali So­
koła zabawa drukarzy krakowskich, którą uwień­
czyło nadzwyczajne powodzenie. Do kadryla sta­
nęło 240 par pod kierunkiem p. Karola Kowal 
skiego. Zabawa trwała do g. 8 rano. Dochód, który 
przeznaczono na fundusz budowy własnego domu, 
podobno —  znaczny.

Z ieairu  miejskiego. Wesoła krotochwila „Tri- 
coche et Caeolet", jak ua pierwszem, tak i na 
drugiem przedstawieniu wypełniła teatr do osta 
tniego miejsca. Następne przedstawienie tej kroto 
chwili w piątek d. 4  lutego. We wtorek d. 1 lu­
tego ukaże się po raz jedenasty „Gromlwoja" Ary- 
stofanesa z panią Solską w roli tytułowej. We 
śrouę popołudniu ostatnie w tym sezonie przedsta­
wienie „Betleem polskiego" wieczorem ,,W ielki 
Fryderyk" Nowaczyńskiego.

Z teatru ludowego. Fantastyczne widowisko 
Walewskiego „Hulaj, dusza" znane z przedstawień 
w teatrze miejskim przed laty kilkunastu, wysta 
wionę zostało onegdaj w teatrze Indowym jako wi­
dowisko par eicellence popularne niedzielne. Przy­
gody mistrza Twardowskiego, który w pakcie z dya- 
błem chciał znaleść potęgę dla możności świadczę 
nia ludziom dobrodziejstw, nieszczęśliwe pożycie i 
małżonką Ksantypą, ujęte w sledm żywych obra­
zów scenicznych, urozmaiconych śpiewami i tańca­
mi dały artystom sceny ludowej pole do pewnego 
rodzaju popisu.

Główną rolę Twardowskiego zamaszyście odegrał 
p. J. Rygier, a dzielnie sekundowała mu w roli 
Ksautypy p. Grabowska. Władcę piekła Belzebuba 
oddał z właściwym sobie humorem p. Polański; 
arcydyabiem Markiem był p. Szarkowski. Rolę słu­
żących Twardowskiego znalazły dobrych wykonaw­
ców w pp. Turskim i Zieleńskiej. Sceny śpiewne 
i tańce zwłaszcza w akcie IV taniec dyabelski ży­
wo były oklaskiwane przez widzów' z dalszych rzę-

Słotwina, 28 stycznia. „Sokół* w Brzasku urzą­
dził 29 b. m. wieczorek ku uczczeniu rocznicy po­
wstania styczniowego, na który przybyła liczna pu­
bliczność. Do uświetnienia wieczorka przyczynił się 
prof. Michał Staroń z Dębicy, który nie szczędził 
trudu i przybył do nas z odczytem. Również bar­
dzo dobrze wypadła deklamaeya i chór męski, któ­
ry chociaż niedawno założony, sprawił swemi pro- 
dukeyami miłą niespodziankę. Potem odegrano sztu­
kę patryotyczną „Za sztandarem", w której biorący 
udział amatorowie, wywiązali się ze swego trud­
nego zadania nadspodziewanie dobrze. Wieczorek 
zakończono pięknym żywym obrazem.

Kń. Pastor, poseł na Hejm i do Rady państwa, 
dotychczasowy proboszcz I w Bieczu i dziekan, do­
stał prezentę rządową na probostwo w L e ż a j ­
s ku .  Parafia jest wiolka, obejmująca 10.000  
dusz i jest bardzo dobrze dotowana. Biskup pro­
ponując ks. Pastora na to probostwo, zażądał od 
niego deklaracyi, że zrezygnuje z mandatn do 
Rady państwa.

Wycieczkę na nartach na Babią Górę urządza 
Karpackie Tow. narciarzy w dniach 2 i 3 Intego 
b. r. W  programie "pierwszego dnia przejście na 
nartach z Suchej do schroniska polskiego na Ba­
biej Górze, drugiego dnia wejście na szczyt Babiej 
Góry i powiót przez Maków do Krakowa. Wiado­
mości o śniegu z Babiej Góry brzmią bardzo po­
myślnie. Do wycieczki zgłosił Zakopiański Oddział 
narciarzy 10 ucz stników. Punkt zborny na dwor­
cu kolejowym we wtorek 1 lutego o godzinie 7 
wieczorem (odjazd o godzinie 8). Wymagane za­
opatrzen ie tu ry sty czn e  i posiadanie zasad jazdy na 
nartach.

Nowy Sącz, 30 stycznia. (Tow. taniej ku-hni. 
Zjazd delegatów Koła pow. kr. Związku naucz, 
lud.). Wydział towarzystwa tanirj kuchni rozesłał 
swym członkom sprawozdanie, któ.e świadczy 
znakomitym rozwoju tej pożytecznej instytucyl. 
Towarzystwo liczy 300 członków; zajmowało się 
ono biedną młodzieżą szkolną i ubogimi; urządziło 
dla nich re3tauraoyę o dwóch pokojach przy ulicy 
Lwowskiej, w których oprócz zakonnic pełniły dy­
żury uproszone panie. W  roku sprawozdawczym 
wydano już obiadów 25.671 porcyj. herbat 18.147, 
pieczywa 33 .530  sztuk; ogólna kwota uzyskana 
z tego wynosi 6.838K. Podnieść należy, że tania 
kuchnia nie odmówiła nigdy swej pomocy przy 
sposobności różnych zjazdów strażackich, pisarzy 
gminnych, wieców T. S. L., kursów Kółek rnlni- 
czych i t. d.

W niedzielę 23 b, m. odbył się walny zjazd 
koła powiatowego kr. Związku nauczycieli ludowych. 
Koło powiatowe zarządza siedmiu „Ogniskami", li- 
ozącemł około 220  członków, z tych „Ognisko" w 
N. Sączu ma własny lokal i stara się o bndowę 
domu i bursy nauczycielskiej dla całego powiatu. 
Do zarządu na rok 1910 powołano wszystkich pre­
zesów „Ognisk* a nadto z N. Sącza pp. Chorążego, 
Stabrawę, Mroza. Na zjazd krajowy do Rzeszowa 
wysłano 7 członków. <

Przeworsk 30 stycznia. Przed tygodniem stara­
niem miejscowego kółka akademloklego odbył się 
„Wieczorek wełniany* na dochód „Daru grunwal­
dzkiego*. Zabawa powiodła się świetnie, tańce pro­
wadził komłsarc Nyc*. Dochód cały wyniósł 100  
K., a byłby większy, gdyby nie wysoka opłata za 
salę i gdyby nie fakt, że jednej obywatelce nasze­
go miasteczka zachoiało się właśnie w tem wieczór 
urządzić n siebie zabawę, która odciągnęła część 
uozestników z wieczorka.

ministra spraw wewnętrznych z r. ub., winni figu­
rować w księgach nadal jako prawosławni. Wobec 
tego należy przypomnieć, żo formalności te są po­
wtórzeniem wydanego jeszcze w sierpniu r. 1905  
rozporządzenia ministra spraw wewnętrznych, a 
streszczają się do następujących punktów głównych: 
1) osoby pragnące przejść z prawosławia na inne 
wyznanie chrześcijańskie, składają odpowiednie po­
danie do miejscowego gubernatora bezpośrednio lub 
przez policyę powiatową; 2) gubernator lub naczel­
nik powiatu komunikuje o tem duchownemu pra­
wosławnemu tej parafii do której zaliczony jest pe­
tent; duchowieństwo prawosławne w ciągu miesiąca 
winno zwrócić złożone sobie podanie gubernatorowi, 
a ten przesyła je do uwzględnienia miejscowej wła­
dzy duchowieństwa katolickiego, lub tego, na jakie 
petent przechodzi; 3) o dokonanem przyłączeniu 
prawosławnego do wyznania katoliokiego lub Inne­
go, duchowieństwo katolickie lub inne właściwe do- 
si gubernatorowi, który komunikuje o tem odpo­
wiedniej władzy prawosławnej.

Nowe to rozporządzenie wywoła niechybnie sze­
reg nowych kompligacyi, zwłaszcza w gubernii lu­
belskiej i siedleckiej, gdzie bez załatwienia formal- 
ścl z wyznania prawosławnego przeszło na kato­
licyzm około 76.000 ludzi.

Z R a d o mi a  telegrafują: Z polecenia „ochrany" 
aresztowany tu został adwokat przysięgły Jan W i­
gura, były poseł do Dumy.

W  dniu 29 b. m. miał się odbyć ślub p. W i­
gury.

Morderstwa w Bogusławicach. Z P o z n a n i a
telegrafują: Na szosie między Sempidowem a Za­
niemyślem żandarm Schutz aresztował pewnego 
mężczyznę idącego z młodą dziewczyną, Z wyglą­
dem aresztowanego zgadza się zupołnie rysopis de­
zertera rosyjskiego Kosińskiego, na którego pada 
podejrzenie, że jest mordercą rodziny Wasilewskich 
w Bogusławicacb. Domniemanego mordercę odsta­
wiono do więzienia karnego.

Tygrys w Aipacii Tessyń9kich, Między Luga- 
nem a miejscowością Luino w Tessynie w Szwaj- 
caryl uciekł z klatki przejeżdżającej tamtędy wę­
drownej menaźeryi wielki tygrys, Uciekłszy w gó­
ry, napada on na zagrody włościańskie 1 porywa 
bydło, którego kilka sztuk padło już ofiarą drapież­
nika. Kilka urządzonych na niego polowań z nagon­
ką nie odniosło skutku. Tygrys swobodnie jeszcze, 
mimo zimy, krąży w tej okolicy. Ludność ogarnęła 
panika, drogi opustoszały zupełnie.

Katastrofa kolejowa pod Stoats Ne3t. O ka­
tastrofie, która wydarzyła się wczoraj na linii ko­
lejowej Londyn-Brighton, donoszą jeszcze następu­
jące szczegóły: Pociąg pospieszny popołudniowy,
tak zwany teatralny, wychodzący z Brighton o go­
dzinie 3 minnt 20, przejeżdżał prz.z stacyę Stoat>  
Nest z szybkością 60 kilometrów na godzinę, gdy 
nagle nastąpiło wykolejenie z powodu złego nasta­
wienia zwrotnicy. Skutki wykolejenia były strasz­
ne. Dwa pierwsze wagony, rzucone zostały na pe­
ron, trzeci Pullmauowski, wyleciał wysoko w górę 
i rozpękł się zupełnie. Rozpadające się jego części 
zdemolowały dach peronu i część dworca. Reszta 
wagonów przewróciła się, a lokomotywa wlokła je 
jeszcze po ziemi kilkadziesiąt kroków. Pociąg 
p r z e p e ł n i o n y  b y ł  p o d r ó ż n y m i .  Sceny, ja­
kie się rozgrywały po wykolejeniu były wprost 
okropne. Daleko rozlegały się krzyki i jęki nie- 
szezęliwych przygniecionych szczątkami rozbitych 
wagonów. Usiłowania i prace ratunkowe postępo­
wały wolno. Dotychczas wydobyto dziesięciu zabi­
tych —  w' liczbie 6 kobiet, oraz rannych, których 
przewieziono do s z p ita la .  Ł —w,

Trzydziestolecie pracy obchodzić będzie 5 lu­
tego p. Karol Kowalski, znany w Krakowie nau­
czyciel tańców. W temże dniu odbędzie się zabawa 
taneczna w sali Sokoła, której urządzaniem zajmu- 
muje się komitet uczniów jubilata.

Zmarli.
Walerya z Wysockich M i d o w i c z o w a  w 80 

życis nmarła w Żurawicy pod Przemyślem.
Składki. Dla biednych złożył N. N. 2 K.
Z dyecezyl krakowskiej. Konkurs na opróżnione pro­

bostwo św. Salwatora na Zwierzyńcu rozpisany do ló. 
lutego; na nowo utworzone probostwo w Bukowinie do 
20 lutego.

Mianownnia i przeniesienia. Rada szkolna kraj. prze­
niosła zast. nauczycieli: Adama Drozdę z lilii  VII gimn. 
do IV gimn. wo Lwowie, Matwija Nazarkiewicza z gi- 
mnazyum akademickiego wo Lwowie do filii tego za 
kładu, Karola Pappć z gim n, w Stryju do gimn V lli  
we Lwowie, Bazylego Lewickiego z gimn. w Jarosławiu 
do gim n. ruskiego w Przemyślny Włodzimierza Koste- 
ekiego z gimn. w Sokalu do gimn. II we Lwowie, Alfr. 
Reicha z g.m a. w  Sokalu do gimn. V we Lwowie, .Ma 
ryana Steckowa z I gimn. w Stanisławowie do filii gi- 
uinazyum IV we Lwowie i Stanisława Tyrowicza t g i ­
mnazjum w Sanoku do filii gim n. VIf we Lwowie; za­
mianowała zastępcą nauczyciela W incentego Marszałka 
dla I gimn. w Krakowie,

Z kalenlarza. W poniedziałek 3 i stycznia: Piotra 
Nolask. i Marceli wd.; wo wtorek 1 lutego: Wspom. 
Męki P., Ignacego; we środę u lutego: Oczyszczenie N. 
P. M. i Felicyana. ■'

Wschód słońca 1 lutogo o godzinie 7 niia. 15; zachód 
o godz, 4 m. 31; długość dnia 9 godzin ltl min.

1 krakowskiego obserwałoryum. Dnia 80 stycznia  
termometr doszedł od — 1*7 do 4- 4*0 C.; — barometr 
podnosił się.

Unia 31 stycznia o rodź. 7 rano stan barometru 743-6 
mm., termomotru 0'4 C.; wiatr północno zathodni.

&  JS świata.
Z Warszawy. (W  Sprawie prawosławia. —  Zwrot 

wstecz. —  Aresztowanie adwokata).
Działacze rosyjscy nie mogą strawić ukazu to- 

Ienracyjnego, starają się we wszelki możliwy Bpo- 
sób sprowadzić do zera jego znaczenie w praktyce. 
Oto za staraniem konsystorza rząd wydał rozporzą­
dzenie, iż ol prawosławni, którzy przyjęli inne wy­
znanie w roku 1905 bez poprzedniego załatwienia 
formalności, wyszczególnionyoh w rozporządzeniu

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W poniedziałek o godz, 6 po po łudnia: „Kopciuszek 

(pół ceny.)
We wtorek: „Gromiwoju1.
W e środę po południu: Betleem  polskie"; wieozór: 

„W ielki Fryderyk11;
W e czwartek: „Sędziowie" i „Panna m ężatka4.
W piątek: „Tricocho i Cacolat".
W sobotę: „Na kwaterze", koinedya w 3 aktach An­

toniego Marsa".
W niedzielę po południu: „Pan Damazy": — wieczór: 

„W ielki Fryderyk".
W poniedziałek: „Na kwaterze".
Repertuar teatru luuowego.

W poniedziałek: tybójoy".
W e wtorek: „Hulaj dusza".
We środę po południu: „Ciotka Korola"; — wieczór 

„Hulaj dusza".
Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie.
We wtorek: P. Kazimierz Czapiński; Dramaty Leoni­

dasa Andrejewa. (1 wykład.)
W e środę o godz. 6 po południa: P. Adam Uziembło: 

O znaczeniu formy w poezyi. (3 wykłady.) — Wieczór: 
Dr Tadeusz Szydłowski: O francuskiem i angielskiem  
malarstwie XVIII wieku.

Krotfifra IwowsMa.
L w ó w ,  31 stycznia.

Wlec sekretarzy i urzędników gminnych odbył 
się we Lwowie w sobotę w sali ratuszowej pod 
przewodnictwem sekretarza gminnego z Łańcuta p. 
Szasta, który przedstawił treść petycyi sekretarzy 
i urzędników gminnych do Seimu w sprawie unor­
mowania płac i warunków służbowych, stabilizacyi

l funduszu emerytalnego. Po dłuższej dyskusji fi* 
chwalono petyoyę tę wnieść na ręce posła dr Do*
lińskiego.

Wiec przemysłowców budowlanych we Lw q> 
wie. Ostatnie rozporządzenie namiestnictwa, 
puszczające do majsterstwa murarskiego na pro* 
wincyi nieegzamlnowanych uczniów kursu budowla*' 
nego w państwowej szkole przemysłowej już pę 
4 la.ach nauki, wywołało wśród interesowanych 
żywy protest. Po strajku uczniów lwowskiej szkoły 
przemvshwej, zwołano na wczoraj do sali rataszO- 
wej wiec majstrów murarskich, ciesielskich i ka­
mieniarskich w celu zawiązania krajowego Związku1 
dla obrony praw zawodowych.

Na wiec do Lwowa zjechali delegaci z prowlnayi, 
przybyli też reprezentanci Tow. politechnicznego, 
Izby handlowej, Izby rękodzielniczej i t. d. Na 
wstępie powitał wiec prezydent m. Ciuchciński, 
dalej prezes Izby rękodzieło, p. Schlrmer i instruk­
tor przemysłowy dr SchOneth. Do prezydium zostali 
wyani pp. Makowioz ze Lwowa, Kramarczyk z Kra­
kowa, Lewczak z Przemyśla, Karczraarski z Jaro­
sławia, Waldman ze Stryja, Lisowski z Tarnopola^ 
Oloszek ze Stanisławowa. *

Przewodniczący korporacji murarskiej p. Mąko- 
wiez referował sprawę założenia krajowego Z wiązko 
murarzy, cieśli i kamieniarzy. Orgauisacya te 
objęłaby całą Galicyę z miastami, miasteczkami 
1 wsiami. W  dyskusyi zabierali głos, pp. poseł 
Buzek, dr Schóneth, Sehirmei, red. Korostcński, 
radny m. Ohly, Szpondrowski. Wkońcu uohwalond 
założyć Związek, oparty na zasadzie przymusowości, 
Załatwienie spraw statutowych i wprowadzenie 
organizacyl w życie, polecono lwowskiej korporaoył 
murarzy, cieśli i kamieniarzy.

Wkońou z referatu p. Gryglaszewskiego polecone 
Związkowi, aby żądał zniesienia rozporządzeni# 
namiestnictwa z lipca 1909 r. oraz domagał się 
zmiany ustawy budowlanej.

Wiec Rusinów we Lwowie. Wczoraj wieczorem 
w sali Domu narodnego we Lwowie odbył się wieó 
R u s i n ó w  m. Lwowa w sprawie szkolnictwa. —i  
Przewodniczył obradom członek Wydziału krajows( 
go poseł K i w e l u k .  — Referat dłuższy ua temat 
rzekomych krzywd ruskich wypowiedział poseł sej*' 
mowy M a k u c h ,  domagając się autonomii na pottfc 
szkolnictwa, wydania dokładnych urzędowych wyka* 
zów szkół z oznaczeniem języka wykładowego, znie­
sienia dwutypowości szkół w pierwszych czterech 
latach nauki, a pozostawieaie jej w piątym I szd- 
stym roku, oraz zaprowadzenia jednakowych kslą1 
żek dla szkół miejskich i wiejskich, uohylenia oba 
wiązkowej nauki polskiego języka w ruskich szko* 
łach, przywrócenia wykładowego języka ruskiego W 
szkołach ruskich gmin, gdzie zaprowadzono język  
wykładowy polski, zaprowadzenia w ruskich szko­
łach książek, ułożonych w ruskim duohu, z wyklu­
czeniem „polskich tendencyj“: równouprawnienia ru­
skiego języka na okręgowych i krajowych konfe­
rencjach nauczycielskich, mianowicie ruskich inspe­
ktorów szkolnych i t. p.

Dalej domagał się referent podziała Rady stkol- 
nej krajowej na dwie równorzędne sekcje: polską 
i ruską, przemiany utrakwistycznych samlnaryów 
nauczycielskich na ruskie i niedopuszczenie do o- 
twlerania utrakwistycznych gimnazjów, ani równo­
rzędnych klas w gimnazyach, zrównania poborów 
nauczycielskich z poborami urzędników państwowych 
najniższych rang i t. p.

W końcu apelował referent do wszystkich Rusi* 
nów, aby walczyli o szkoły ruskie, zakładali kursa 
dla analfabetów i średnich szkół i składał? pienią­
dze na fundnsz im. Ofeuy S i e z y ń s k i e i . i .  i.-rnf-4-

Następnie poseł do parlamentu," dr K o l e s s  a 
gorąco przemawiał za podziałem Rady szkol. kraj. 
na ukraińską i polską. '

Ks. S t e f a n o w i c z  w przewlekłem przemówie­
niu atakował Radę miejską, magistrat, namiestnika 
i t. d. za „krzywdy", wyrządzone lwowskim Rusi­
nom na poiu szkolnictwa ludowego i domagał się 
kilku szkół ludowych ukraińskich we Lwowie.

Rezolueye mówców przyjmowano wśród głośnych 
okrzyków i oklasków, a przemówienia ich przepla­
tano częsiemi okrzykami: „hańba", „sprawiedliwość 
polska", „na hak" i t. p. Najwięcej, nie dających 
się powtórzyć epitetów, dostało się w ciągu dysku­
syi przywódcom wszechpolaków. Po wiecu garstka 
młodzieży chciała urządzić jakąś manifestacj ę przed 
gmachem „Proświty" w Rynku, ale silny oddział 
policyi przeszkodził temu. .___________________

Pobity przez posłów Staruchów redaktor „Se-
lar.yna", Demiańczuic, leży chory. „Twarz pobitego 
przedstawia okropny obraz: olbrzymia rana na pra­
wej skroni, czoło okryte sińcami podłużnemi, po­
chodzącymi od uderzeń laską, oko • prawe nodbit 
tuż pod powieką. Twarz opuchnięta. Wygląd cięż­
ko chorego jest tem straszniejszy, że każdy raz 
laski przeciął skórę; pozostały czerwone, długie 
ciężkie rany. In ne zaś uderzenia —  zdaje się od 
obcasów, którymi traktowano leżącego na ziemi De- 
miańcssuka —  dziś wyglądają zupełnie, jak atra- 
mentowo czarne plamy. Koszula pobitego całkowi­
cie skrwawiona, a krew przeszła przez snrdnt i za- 
moczjda listy, jakie miał w bocznej kieszeni. Opróoz 
uderzeń w głowę, ma Domiańczuk siiue uszkodze­
nia wownętrze w okolicy brzucha, nerek i pęche­
rza, pochodzące od kopania obu Staruchów, gdy już 
leżał na ziemi. Sprawa pobicia tego —  jak już o 
tem donosiliśmy — została oddaną prokuratoryi.

JDemiańezuka badali już lekarze sądowi dr Obtn- 
łowicz i dr Ohomin i przesłuchiwał sędzia śledczy.

Z politechniki. P. Kazimierz Teleśnicki z Kra­
kowa zdał drugi egzamin państwowy . na wydział* 
inżynieryi.

Pożar W k s i ę g a r n i .  W gmachu hotelu Europej­
skiego, przy placu Maryackim 1. 5 we Lwowie wy: 
bnchł w sobotę ^ożar, w oficynie w magazj-nie księ­
garni H. Altenberga. Za piecem leżało drzewo, któ' 
re wskutek zbytniego gorąca zajęło się, poczem 
ogień objął stojącą obok szafę z książkami. Ogień 
powstał w porze obiadowej, kiedy magazyn by 
zamknięty. Dopiero' około godziny 3 służący spo 
strzegł ogień, który ugasiła wkrótce straż pożarna 
Szkoda jost znaczna.

n ep erioar teatru lw ow skiego.
We wtorek po południu:-„Kcrdyau": wieczór: „Walo 

miłości".
We środę po południu: „Małka Sćhwarzcnitopf"; wie 

czór: „Manewry -jesienne".

S p r ą w a  P ^ o w s M e J .
Najważniejszą obecnie kwestyą, interesującą 

wszystkich, jest pytanie, czy prokurator dr M e­
ro w s k i  cofnie wniesione po ogłoszeniu wyroku, 
z a ż a l e n i e  n i e w a ż n o ś c i ,  czy też utrzyma je 
w mocy, a tem samem, czy sprawa skierowanąbj 
została przed najwyższy trybunał w Wiedniu do 
rozstrzygnięcia. "

Wczoraj i dzisiaj rozeszła się po m ieśc ie  pogło­
ska, że wskutek cofnięcia zażalenia, Borowska zo-

hienia lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe Hlydła przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa.

Rozmaite zapachy, Wy lali:caca cerą, c h n u i  od lUzai, szorstkości i p i u a u  u i f / .  
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim  użyciu .yiloczna są n jU js z a  rozilfcat/. Do 
Dabycia w wyłącznym składzie fabrycznym - •  * *
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tała u w o l n i o n ą  z więzienia I w towarzystwie 
męża opuściła Krabów.

Wiadomość ta okazała się p r z e d w c z o s n ą  
Borowska pozostaje nadal w więzieniu.

Dzisiaj odbyła się o godzinie 11 prz9d połu­
dniem dłuższa konferencja oskarżyciela publicznego 
w procesie Borowskiej, dra Murawskiego, z naczel­
ny n prokuratorem państwa drem D o l i ń s k i m ,  
w sprawie zażalenia, nieważności. Decyzya jednak 
stanowcza w sprawie tej n io  . z a p a d ł a  j e ­
s z c z e .

Opinia świata prawniczego w sprawie tej jest 
podzielona, większość jednak jurystów jest przeko­
nana, że zażalenie b ę d z i e  c o f n i ę t o ,  gdyż nie­
ma najmniejszych widoków ze stanowiska prawni­
czego, aby mogło przyjść do ponownej rozprawy, 
która —  ich zdaniem —  musiałaby się zakończyć 
podobnym werdyktem, jak obecnie. Zresztą proku­
rator ma. j eszcze  czas na zażalenie, które musi 
byc wniesione w ciągu 8 dui od .wręczenia mu 
wyroku ua piśmie. Wyrok ten jeszcze wygotowany 
nie został.

Borowska, która znowu znajduje-się w więzie­
niu w charakterze inkwizytki, jak przed rozprawą, 
ma się dobrze. Wczoraj o d w ie d z i ł  ją w celi wię- 
siennej mąż jej, dr Maryan Borowski, z którym 
rozmawiała przez kwadrans. W wiezieniu otrzy­
muje Borowska w dalszym ciągu listy, depesze i 
kwiaty od kobiet z różnych sfer.

Zażalenie nieważności utrzymane.
Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili, wbrew 

ogólnym pogłoskom, zażalenie nieważności wnie­
sione przez prokuratora dra Marowskiego, n i e  b ę­
d z i e  c o f n i ę t e .  Zażalenie to rozstrzygnięte bę­
dzie w drodze instancyi przez Trybunał kasacyjny 
w Wiedniu, dokąd po wygotowaniu wyroku wraz 
s aktami procesu będzio przesłane.

Sprawa znajduje się dziś jeszcze w tem samem 
stadyum co przy zgłoszenin zażalenia po wyroku 
i Borowska aż do orzeczenia Tybunału kasacyjnego 
p o z o s t a n i e  w w i ę z i e n i u  ś l e d c z e m .
. Trybunał kasacyjny może zażalenia prokuratoryi 
nie uwzględnić i zatwierdzić prawomocność wyroku 
uwalniającego i wówczas p. Borowska byłaby wy­
puszczoną na wolność. Ewentualnie może trybunał 
Z a rz ą d z ić  r e w i z y ę  p r o c e s u .  W  tym wypadku 
dopiero proces rewizyjny może obalić lnb zatwier­
dzić obecny- wyrok i spowodować wypuszczenie p. 
Borowskiej na wolność.

Decyzya Trybunału kasacyjnego, oo do przyjęcia 
zażalenia nieważności lub odrzucenia go, może za­
paść w ciągu kilku tygodni.

Prasa wiedeńska o procesie.
Z W i e d n i a  telefonują nam:
Dzienniki tutejsze, wczorajsze i dzisiejsze, za­

mieszczają obszerne artykuły i feljetony, przychyl­
ne dla Borowskiej, a zwracające się przeciw prze­
wodniczącemu rozprawy p. Błonarowiczowi.

W artykułach tych potępiono postępowanie radcy 
Błonarowicza, a podniesiono wysoko inteligencję 
sędziów przysięgłych krakowskioh, którzy zażądali 
pytania dodatkowego. Odrzuceniu tego pytania prz.z 
trybunał Borowska ma do zawdzięczenia swoje u- 
wolniąnie.
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Losowanie dzieł sztuki.
Wczoraj przedpołudniem w salach Towarzystwa

irzyjaciół sztuk pięknych w Krakowie, odbyło się 
oroczne (66 z rzędu) losowanie dzieł sztuki, za­

kupionych przez dyrekcyę dla wylosowania między
fcalOElItCW Lwa-»Va-ulu M J>» iŁOWyulilCioj'?
■ttKretarz -  .Towarzystwa p. Bt l hm,  w obecności 
Siłonków dyrekcyi. Losowano ogółem 80 dzieł 
Sztuki (obrazów olejnych, akwarel, paBteli, tek gra­
ficznych i rzeźb) za łączną kwotę 9300 K. Po- 
Biżej podajemy porządkowy numer akcyi, nazwis ko 
Wygrywającego, oraz tytuł, rodzaj, nazwisko twór­
cy i wartość wylosowanego dzieła.

W ygrały następujące numera:
85 Gebharat Helena „Z Wilanowa", obraz olej­

ny Kowalskiego L. kor. 150.
43 Zapałowicz Wł. „Pamiętnik Tow. przyjaciół 

sztuk pięknych, p. kor. 10.
. 93  Rosner Zyg. „Pam, Tow. przyj, sztuk pięk." 

p. kor. 10.
124 Puszet Lud. „Zasadzka w lesie“, obraz olej.

Mroczkowskiego Al. kor. 150.
142 Kirchmayer Adam „Topielice", obraz olejny

Żelechowskiego K. kor. 200. g . "  I"*"‘ 4
189 P o to c k i J a k ó b  „Róża“, obraz olejny Knau- 

sówny E. kor. 40.
236 Bnjalski L. „Wejście do kościoła", akwafor­

ta Skotnickiego J. kor. 80.
264 lliwicki Jak. „Teka graficzna", Koniecznego 

W. kor. 40.
956 Sknbiński Miecz. „Pam. Tow, przyj, sztuk 

piękm", kor. 10.
292 Jarosz K. „Pam. Tow. przyj, sztuk plęk.“, 

kor. 10.
318 Descamps Klementyna „Rusinka", obr. olej.

Sichulskiego K. kor. 325.
322 Rawa Michał „Wnętrze", obr. olej. Procaj- 

łowicza kor. 60.
632 Ullmann E. „Pam. Tow. przyj. szt. piękn.", 

kor. 10.
641 Suski Ant, „Wawel w zimie" obraz olej., 

Fabijańskiego kor. 200. *
663 Jachimska Honorata „Teka graficzna", 

Wojnarskiego kor. 30.
665 Halski Ludwik „Matka Boska Bolesna", obr.

olej., Cynka kor, 300,
57S Ciąźy-fiakl A n t. „ Z a ja z d  w T ro k a c h " , akwar.

Masłowskiego kor. 180.
580 Lipski Kaz. „Jezioro w Bębnie", akwarela 

Pociechy kor. 100.
699 Kalksztajn M. „Główka", pastel Knausówny 

kor. 60.
, 627 dr Szuman „Wieniec z owoców", chromoli- 

togr. według Rubensa kor. 30.
674 Frenkel Ignacy „. im. Tow. przyj, sztuk 

pięk." kor. 10.
695 Krzemieniewska Hel. „Stndyum" głowa 

z bronzu, Szczepkowskiego kor. 400.
713 Warzeszkiewicz St. „Muzykant", obraz olej.

Hofmanna VIastim!la kor. 250.
736 Siatowski Władysław „Tancerka", obraz o- 

.. lejny Chmielowskiej kor. 100.
881 Warchałowska Olga „Chłopski zakamarek", 

obraz olej. Czajkowskiego kor. 350.
897 ks. Babel Al. „Teka graficzna", Wojnarskiej 

kor. 30. -
1032 Strzałkowski K- »Fam. Tow. przyjąć, sztnk 

piękn.", kor. 10.
1070 Kowalski L. „Most podgórski", pastei j,£ar.

kowicza kor. 200.
1174 Czunka Ad. „Pam. Tow. przyj- sztuk pięk.", 

kor, 10.
1186 Gółkowski FI. „Krajobraz", obraz olejny 

Dietricha W. kor. 160.

1236 Karpiński Kar. „Dyablik", pastel Kazimirow"
-s  skiego kor. 100.

1264 Jaraczewska Helena „Stadyum z natury", 
rysun. Pociechy kor. 50.

1341 Sobociński „Wnętrze pokoju", obraz olejny 
Niedzielskiej kor. 70.

1342 Piotrkowski St. „Ryby", obraz olejny Si­
chulskiego kor. 325.

1497 Sławikowski Józef „Skupienie", obraz olejny 
Rychter-Janowsklej B. kor. 100.

1504 Hr. Enjestronn Benzelstjerna Wawrzyniec. 
„Pamiętnik Tow. Przyjaciół Sztuk pięknych" 
kor. 10.

1520 Dr Eichenbaum Stan. „W spom nien ie" , obraz 
olejny Czajkowskiego kor. 500.

1588 Bajda Andrzej, „ P a m i ę t n i k  Tow. Przyjaciół 
Sztuk pięknych kor. 10.

1619 Ks. Wądoluy J., „Teka graficzna" Wojnar- 
skiego kor. 30.

1642 Ciechanowska Wiktorya, „Teka graficzna" 
kor. 30.

1650 Rampelt „Chłopka", tempera Merkla K 200.
1749 Pilzer Samuol „Jesienna noc", braz olejny 

Uziembły kor. 500.
1763 Siedlecki Edw., „Teka grafiozna" Wojnar- 

gkiego kor. 30.
1764 Michałowski El., „Pamiętnik Tow. Przyjaciół 

Sztuk pięknych" kor. 10.
1086 Dr Dnndaczek Fr. „Szkic z Włooh" I., Wy- 

przywalskiego kor. 50.
1825 Gabryś Zofia „Kra płynąca", obraz olejny 

Gałka Stan. kor. 120.
1929 Dcskocil Edwin „Chata w Błońcn", obraz 

s olejny Steinhilberówny kor. 15.
1958 Konopczyński Ign., „Pamiętnik Tow. Przyja­

ciół Sztuk pięknych" kor 10.
1968 Dobrzyński Ludwik „Popiersie niewiasty" 

z bronzu, Dunikowskiego kor. 500.
1971 Przyborowski Stefan „Wieczór na Rudzy", 

obraz olejny Podgórskiego kor. 300.
2014  Rudnicki Jan, „Teka graficzna" Konieczne­

go kor. 40.
2027 Kaplińska „Dęby", z obrzu olejnego Woj­

narskiego kor. 80.
2053 Dr Gogulski „Ukrainka", obraz olejny Ko­

walskiego kor. 100.
2105 Śnieżek Jan „Ulica w Paryżu", obraz olej­

ny Karpińskiego kor. 250.
2115 Kółko Estetyków „Pamiętnik Tow. Przyja­

ciół Sztnk pięknych kor. 10.
2160 Preiss Jadwiga „Nad wodą", rys. piórkiem 

Janowskiego kor. 80.
2162 Liling Marya „Wzburzone morze", obraz 

olejny Podgói skiego kor 250.
2176 N. N. „Ołena", Obraz olejny Jarockiego ko­

ron 300. z g
2201 Wydżga Stan

obraz olejny Samlickiogo kor. 150.
2232 Lenort „Plac karuzelowy w Paryżu", obraz 

olejny Karszniewicza kor. 60.
2256 Dyczkowski Stan. „Zima", pastel Skotnickie­

go Jerzego kor 120.
2272 Mroczkiewicz Wład. „Wnętrze kaplicy", pa­

stel Grotta kor. 200.
2274  Frankiewicz „Pamiętnik Tow. Przyjaciół 

Sztuk pięknych" kor. 10.
2310 Gałczyński Wład. „Jesień w ogrodzie lu­

ksemburskim", Uziembły kor. 150.
2313 Kownacki J. „Z okolic Rzymu", obraz olej­

ny Greinerta kor. 100.
2365 Józefczyk. Ludwik „Hucuł", akwarela Szer- 

nera 75 kor.
2395 Rudolf Roman „Zima", autolltografia Bies-
*'-Ttr . SC&G nwiV 30* . i , „C ^  7 y
2622 Dr Bannet Arnold, „Teka graficzna" Ko­

niecznego kor. 40.
2631 Horowitz I. „Procesja", autolitografia Kru­

si ca kor. 30.
2701 Dr Wurst, „PamiętnikTow. Przyjaciół Sztuk 

pięknych kor. 10.
2763 Gradowski Edw. „Strumień w lesie", obraz 

oiejny Filipkiewicza kor. 250
2901 Czerwiński K, „Z okolic Kosowa", obraz 

olejny Daczyńskiego kor. 160.
3023 N. N. „Hucułka", akwarela Szernera K 75.
3062 Natanson „Pamiętnik Tow. Przyjaciół Sztuk 

pięknych" kor. 10.
3067 Mćyet L., „Teka graficzna" Koniecznego ko­

ron 40.
3115 Cehak, „Teka graficzna Tow. wiedeńskiego" 

kor. 40.
3119 Stisskind D. „Szkic z Włoch" II, obraz olej­

ny Wygrzywalskiego kor. 50.
3303 Gurtzman T. D., „Pamiętnik Towarzystwa 

P r z y j a c i ó ł  Sztuk pięknych kor. 10.
3304 Jura A „Targ w Żywcu", akwarela Pod­

górskiego kor. 100.
3335 Bielski J., „Teka graficzna" Koniecznego 

koron 40.

J B . G a b r y s i a k a ,  K r z y  s z t o f  or y  
K t > a k ó w .  W ynajm uje i sprzedaje pierw ­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówką lub na spłaty  nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrum enty  używane od 
cen najniższych.

B&nk przemysłowy.
Lwów. K o m i s y a  b u d ż e t o w a  odbędzie 

dziś po południu obrady w spraw ie Banku p rze­
mysłowego.

Reforma wyborcza.
Lwów. S u b k o m i t e t  r e f o r m y  w y b o r ­

c z e j  zwołał p. dr Leo na  dziś o godz. 6-30  
wieczorem.

„Grodzisko o zachodzie",

Z Sejmu Rrujooego.
(Telegramy „W. Reformy" z dnia 31 stycznia)

Lwów. Posiedzenie Sejmu zaczęło się o godz. 
10 ra. 55 rano. t

Pos. S t a r u c h  poparł petycyę gminy Bali­
gród o zaliczenie jej do rzędu 130 m iast i m iaste­
czek.

P rzed przystąpieniem  do porządku dziennego 
pos. K i w e l u k  motywował nagłość wniosku 
o pomnożenie sił technicznych przy nam iestnic­
tw ie i ustanow ienie w m inisterstw ie robót pu­
blicznych referentów, znających język ruski.

W niosek odesiano do komisy i adm in istra­
cyjnej.

P rzystąpiono do porządku dziennego. Pos. 
M a k u c h  uzasadnił swój wniosek, domagający 
się zbadania stosunków w szkolnictw ie ludowem 
W Galicyi wschodniej. * W niosek ten  uzasadniał 
on W sobotę obszernie jako  nagły.

W niosek odesłano do komisyi szkolnej.

Sejmowe Solo polski*.
Lwów. Na wczorajszem  posiedzeniu sejmowego 

Koła poselskiego, zaczęto dysknsyę w spraw ie 
R a d y  n a r o d o w e j ,  ale wkrótce przerwano tę 
dyskusyę i przystąpiono do dyskusyi w spraw ie 
r u s k i c h  g i m n a z y ó w .  Po godzinie 2 po

Ustąpienie Fallieres*n.
(Telegramy „N. Refermy" z dnia 31 stycznia).

U
Paryż. Choroba prezydenta F allie res’a  j e s t  

p o w a ż n ą .  Zapew niają, że F allie res od dłuż­
szego czasu cierpi na kongestye i że w o s ta t­
nich czasach m i a ł  s i l n y  a t a k .  Od czasu za­
machu M athefa, prezydent F allie res rzadko w y­
chodził, co źle oddziaływało na  jego zdrowie 
i na usposobienie.

F allie res obaw ia się zawsze napadu ze strony 
rojalistów  i chce już teraz ustąpić. R ząd pro­
sił go, aby poczekał przynajm niej do przepro­
w adzenia kam panii wyborczej do Izby deputo­
w anych; wybory n astąp ią  w m aju; F allieres 
ustąpi więc najpóźniej w ciągu lata.

Ja k o  następców Fallieres’a  w ym ieniająw  pierw ­
szym rzędzie C l e m e n c e a u ’a  i B r i s s o n a ,  
a  także byłego prezydenta m inistrów  Combesa 
i prezydenta senatu  Dubosta.

Ustąpieni Faliieresa?
Paryż. „Le p e tit B Ieu“ donosi, że p r e z y ­

d e n t  F a l l i e r e s  w  n a j b l i ż s z y m  c z a ­
s i e  n s t ę p u j e ,  z p o w o d u  z ł e g o  s t a n u  
z d r o w i a .  r

Paryż. Rozeszła się tu  pogłoska, jakoby pre­
zydent F a l l i e r e s  doznał ndai u.

Mm ttuemnka a spraole 
HoWcMem.

(Telegramy „N. Reformy" z dnia 31 stycznia).
Wiedeń. W ojskow y sąd garnizonowy w W ie­

dniu postanow ił przesłuchać w szystkich oficerów, 
którzy w raz z Hofrichterem  uczęszczali do szko­
ły  wojennej, ażeby zeznali, czy i o ile zgadzają 
się z praw dą orzeczenia k ilku  innych świadków 
i krążące wieści, że H ofrichter by ł człowiekiem 
niezwykle am bitnym ,-karyerow iczem  —  zazdro­
szczącym kolegom każdego odznaczenia, nadto 
bezwzględnym w postępowaniu z ludźmi.

W ezw anie tak ie  na św iadka otrzym ał także 
między innymi porucznik M aurycy S c h m i d t  
z 7 batalionu strzelców w Cauale pod Trye- 
stem, dobry znajomy H ofrichtera. Otóż Schmidt 
o n e g d a j  p o p e ł n i ł  s a m o b ó j s t w o ,  o d ­
b i e r a j ą c  s o b i e  ż y c i e  w y s t r z a ł e m  z 
r e w o l w e r u -

Czy spraw a ta  ma ściślejszy związek ze zbro­
dnią. zarzuconą Hofrichterow i, dotychczas nie 
wiadomo.

W edług doniesień z T r y e s t u ,  Schm idt po­
pełnił samobójstwo rzekomo przed otrzymaniem 
w ezwania na św iadka wyłącznie pod wpływem 
rozdrażnienia nerwowego.

Fui Gv»uuiKiŁ̂ f jńk llubOSzą UZielUlllii
deńskie, przebyw ał przed k ilku  la ty  we L w o ­
w ie .

Wiedeń. Śledztwo przeciw H o f r i c h t e r o w i  
ma być w bieżącym miesiącu u k o ń c z o n e .  
Obecnie lekarze wojskowi bada ją  jego stan  
umysłowy.

Do w ielkich dem onstracyj za H ofrichterem  
przyszło t.u wczoraj w czasie pogrzebu nagle 
zmarłego szw agra jego, kupca G e r e s d o r f e r .  
N a trum nie złożono 50 wieńców. Ilość uczestni­
ków pogrzebu obliczają na w i e l e  t y s i ę c y .  
Przy w ejścu do kościoła pow stała z powodu 
ścisku o g r o m n a  p a n i k a .  W iele kobiet zo- 
tało zranionych.

I tostryi i (fletier.
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 31 stycznia). 

Zwołanie Sejmu czeskiego.
Wiedeń. Ju trze jsza . „W iener Z tg .“ ogłosi pa­

ten t cesarski, z w o ł u j ą c y  S e j m  c z e s k i  na 
dzień 3 lutego. ; ’■

Praga. Na porządku dziennym posiedzenia 
Sejmu z dnia 3 lutego, stoi oświadczenie prze­
wodniczącego, referaty  i zaprzysiężenia.

Izbę robułnSeza^w IsfrjfL
Trye8Ł Na zgromadzeniu, w  którem  wzięło 

udział około 1000 osób, nastąpiło  w obecności 
16 organizacyj socyalistycznych ukonstytuo­
w anie Izby robotniczej.

Ojciec i cyn.
Praga. „Nar. Po lityka" donosi z W i e d n i a :  

Tow. Kom ensky’ego prosiło syna zm arłego hr. 
H  a r  r  a c h a  , aby objął i w miejsce ojca pro­
tek to ra t nad towarzystwem  Kom ensky’ego w 
W iedniu i aby pozwolił na nadanie czeskiej 
szkole ludowej w W iedniu im ienia „szkoły hr. 
H arracha". H r. H arrach  prośbom tym  o d m ó ­
w i ł .  gdyż w przeciw ieństw ie do ojca, c h c e  
o n  p r z y s t ą p i ć  d o  p a r t y i  n i e m i e c k i e j .

£bli£esie Austryi dc Rcsyl.
Wiedeń. T utejsze pismo poniedziałkowe „Der 

M orgen" donosi:
Rosya żąda od Austryi, jako wauunku umo­

wy w sprawne bałkańskiej, zrzeczenia się przez 
A ustiy ę  w s z e l k i e j  e k s p a n z y i  e k o n o ­
m i c z n e j  na półwyspie bałkańskim . A ustrya 
w arunek ten stanowczo odrzuca.

Misja Ehuaaa,
Budapeszt. Prezydent gab. hr. K h u e n  odje­

chał wczoraj o 5 po poł. do W iednia,

I i  1 H U
(Telegramy „N. Reformy" z d. 31 stycznia). 

Paryż. W oda stale opada, mimo to miasto nie

ustąpiła. To też niektórym  domom grozi w dal­
szym ciągu n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z a w a l e ­
n i a  s i ę .

Dowóz żywności jest jeszcze b a r d z o  u t r u ­
d n i o n y ;  M agazyny Louvru s t o j ą  j e s z c z e  
p o d  w o d ą .

D zienniki obaw iają się, że z ogrodu botanicz­
nego, rów nież jeszcze zalanego, p o u c i e k a j ą  
z n a j d u j ą c e  s i ę  t a m  k r o k o d y l e .

W ojsko musiało wczoraj k ilkakro tn ie  zbroj­
nie w ystąpić p r z e c i w  r a b u j ą c y m  a p a ­
s z o m .  Na placu „de la  Concorde" publiczność 
napadła na  kilku apaszów i jednego z nich 
w rzuciła do wody.

• Woda opada.
Paryż. Na szynach kolei orleańskiej, kolo 

dworca A uste rlitz  i w pobliskich dzielnicach, 
woda o p a d ł a  o 40  ctm. N atom iast na  P łaca 
Opery woda p o d n i o s ł a  się o 20 ctm. Zao­
patrzenie P ary ża  w wodę je s t zadow alnia jące.

Hebli ty  ratunkowe.
Paryż. W  dzielnicy F a u b o u r g  St .  A n- 

t o i n e  i w  dzielnicy Bercy, pompują wodę z 
piwnic. P rezydent m inistrów  i inni m inistrow ie 
zwiedzali wczoraj nawiedzione powodzią okolice. 
Zbiory.porcelany seyrskiej w yratow ane. W  Char- 
leton uwięziono k ilk a  bandytów.

Teletaim I t ś a f s

eladomold „ M  Reformy"
z dnia 31 stycznia.

Bazwiązsale Sofom bafcowfóskiege.
Czerniowce, Sankcya cesarska dla uchwalo­

nej przez Sejm tu te jszy  reformy wyborczej o- 
czekiw aną jest w dniach najbliższych. W e 
czw artek  Sejm odbędzie wobec tego ostatn ie 
swoje posiedzenie przed rozwiązaniem. Nowe 
w ybory już na podstawie nowej ordynacyi wy­
borczej, o d b ę d ą  s i ę  w j e s i e n i  b. r.

Uwięzienie oszusta.
Wrocław. W  S k a l e  na gran icy  r o s y j s k o -  

n i e m i e c k i e j  aresztow ano międzynarodowego 
oszusta; aresztow any podaje, że nazyw a się 
P io tr  Brodzko(?) Brodzko między innem i dopu­
ścił się oszustwa w W iednia na  szkodę Laen- 
derbankn, w wysokości 125.000 K. Policya 
przypuszczę, że rzekomy Brodzko nazyw a się 
w łaśnie Szapira.

A de whjay,
Paryż. „Tem ps" donosi z K onstantynopola:
Z powodu wypadków w A tenach czynią tu 

przygotowania wojenne. R ada w ojenna ogłosiła 
sw oją parm anencyę. Zarządzono częściow ą mo- 
bilizacyę, celem w ysłania w ojsk n a  granicę tes-

południu obrady przerwano do dziś wieczora ma jeszcze normalnego wyglądu. W oda stoi 
U c h w a ł  ż a d n y c h  n i e  p o w z i ę t o .  I jeszcze w ulicach, a z piwnic w cale jeszcze nie

^aknpna boni dla Tarcyi.
Berlin J a k  donoszą z K onstantynopola, rząd 

turecki oznaczył term in do zakupna 7.000 koni 
dla kaw alery i i  a rty le ry i tureckiej. —  W czoiaj 
już zakupiono w A ustry i i Rosyi dwa tysiące 
pięćset koni.

= gal-garya i Tarota*
Sofia. Stosunki między B u ł g a r y ą  a T a r -  

c y ą  ta k  się zaostrzyły, że rząd bułgarski czy­
ni przygotowania wojenne. Bezpośrednią p rzy ­
czyną tego zaostrzenia ma być wyrok, w ydany 
w Salonice przez sąd w ojenny w spraw ie D inki

S a m e f r d o w a n i c  k o p s a ł a .
Petersburg. * D zienniki donoszą: G eneralny 

konsul rosj-jaki w M n k d e n i e  został zam or­
dowany. B liższe wiadomości o tym zamachu  
nie nadeszły

Wielkie kradzieże w kraju nad- 
amurskim.

Petersburg. R ew izya przeprow adzona przez 
generała  J a k u b o w s k i e g o  w k ra ju  N a d a -  
m u r s k i m  w ykryła tam o g r o m n e  n a d u ­
ż y c i a  i  kradzieże funduszów państw ow ych, 
przeznaczonych na budowę nowych koszar i 
fortyflkacyj. G enerał D o b e s z, obecnie odwo­
łany, tudzież generał inżynieryi, k tóry  kierow ał 
w swoim czasie budową fortyflkacyj Portu  A r­
thura, z d e f r a u d o w a l i  k i k a n a ś c i e  m i ­
l i o n ó w  r u b l i .  P rasie  miejscowej tudzież pe­
tersburskiej zabroniono pisać o tych kradzie­
żach.

Uczestalh spiska na cara.
Petersburg. U rzędnik policyi, M a n u i ł o w ,  

k tó ry  w in teresie policyi rosyjskiej działał w 
Paryżu  i w Rzymie, z o s t a ł  a r e s z t o w a n y ,  
ponieważ okazało się, że należał on d o  s p i ­
s k u  n a  c a r a .

Barze i zawieje.
Londyn. Zaw ieje śnieżne w całym kraju, 

zwłaszcza na wybrzeżach, t r w a j ą  d a l e j .  — 
Kom unikacya w  wielu punktach kra ju  przerw a­
na. N iektóre miejscowości o d c i ę t e  s ą  z u ­
p e ł n i e  od głównych węzłów kom unikacyj­
nych.

■ g B aan ęaęg ^ ii nu i, w aaiiM ętM H aaci.

Po zaaHralęsiu ammorn.
Kraków, 31 stycznia.

Azlew w Wiedniu. Z Ameryki donoszą, że 
przebywający tam obecnie znany rosyjski rewolu­
cjonista B u r c e w przesiał tamtejszym, dzienni­
kom następującą genzacyjną wiadomość- Aziew po­
szukiwany przez rewolucyonistów w całej Europie 
p r z e b y w a  j u ż  od k i l k u  t y g o d n i  w ■Wie­
dni u ,  g d z i e  m i e s z k a  s p o k o j n i e  n a j e -  
d n e m  z p r z e d m i e ś ć  p o d  f a ł s z y w y m  n a ­
z w i s k i e m  i p o d  o p i e k ą  w ł a d z  a n s t r y a -  
c k i c h.

Rząd anstryackl oświadczył atoli, że tylko tak 
długo udzieli mu przytułku w Wiedniu, dopóki 
wstrzymywać się będzie od wszelkiego udziału w 
sprawach politycznych. W celu kontrolowania jego 
działalności otoczono Aziewa nadzorem policyjnym.

Podwyższenie cen tytoniu. Z Wiednia telegra­
fują: Między rządem węgierskim a austryacklm to­
czą się rokowania w sprawie p o d w y ż a z e n i a  
c e n  t y t o n i u  i c y g a r .  Rokowania mają być

wkrótce ukończone. Podwyższenie cen ma nastąpię 
z wiosną.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń a k t l ,

N A D E S Ł A N E .
A rty k u ły  w  ty m  d z ia le  u i«  o o oh ad zą  od 

r e d a k c j i) .

Slafcowile &zfecf.
Dzieci, k tóre  się rozw ijają powoli i w szkoła 

muszą pracow ać wytężająco, szczególnie w  la ­
tach rozwoju, muszą zażywać środek wzm acnia­
jący  w celu poparcia odżyw iania i w celu, 
wzmocnienia ciała’. Do tego słynni lekarze cho­
rób dziecięcych polecają gorąco „Ferrom anga- 
ninę“, k tó ra  w zbogaca k iew  i wzm acnia ciało 
a temsaraem czyni je  odporniejszem. Cena wiel* 
kiej flaszki 3 50 kor. D ostać można w aptekach. 
U w ażać dobrze na nazw ę „Ferrom anganin*1 
Ferrom anganin  Co& W iedeń, I, A nnagasse 3.

8140

P o S i i ę k o w g s i i e ,

Podobało się Najwyższemu powołać do siebie, 
mego męża, k tó ry  zginął na posterunku służby  
dnia 14 b. m. W  tem nieszczęścia doznałam ty ­
le i ta k  w ielkich dowodów współczucia dla sie-i 
bie, a  czci i przyjaźui dla nieboszczyka, że prze* 
pełniona uczuciami wdzięczności, składam  pubłi* 
czne podziękowanie p. i. księżom M orylowi I 
Kołodziejowi, inspektorow i p. Jah n ie  i naczel) 
nikowi p. W róblewskiem u, oraz w szystkim  nrzę-j 
dnikom stacyi w Tarnow ie, p. Inspektorow i sta* 
cyi w Jaśle , Stróżach, w Ńowym Sączu i w in« 
nych m iejscowościach, w szystkim  zacnym  K olei 
gom zmarłego, poczciwej służbie kolejowej, a! 
wreszcie wszystkim  innym  osobom, a szczegół* 
nie Publiczności m. Tarnow a za tak  liczne usłu­
gi, jak ich  nie skąpili p rzy pogrzebie ć. p. męża 
mego J a n a  H a b u r y .  Bóg zapłać!

Tarnów , 18 stycznia  1910.
Zofia Haburzyna.

Uczucia te  podziela w zupełności b ra t zm ar­
łego Franciszek Habnra,
1050  e n .  Radca azkolny.

Do Wielmożnego P an a

K ierow nika F ilii dla G alicyi 
Tow. W zajem nych Ubezpieczeń na życie „NEW- 

Y O RK " we Lwowie, pl. M aryacki 11.
Niniejszem przesyłam  moje serdeczne podzię­

kowanie za nadzwyczaj solidne i szybkie zli­
kwidowanie ubezpieczenia po śmierci mego mę-. 
ża ś. p. A lfonsa Korola, geom etry cywilnego 
w Mościskach, k tóry  byl ubezpieczony w Towa­
rzystw ie „New-York" policą 1. 4 ,605.283, na  
koron 10.000 i uiścił zaledwie dwie premie.

U ję ta  uprzejm ością W Pana, z jak ą  służył mi 
radą  i pomocą, pragnę Mu na tej drodze w yra-' 
zić swe uznanie i podziękowanie.

Z wysokiem poważaniem 
   Marya Kordowa.

L i M i i n t i i n i  H I K r s s l io p a a a  -  M i ­

e w a  A S . B e r g e r a  ' ~ ' =.
DYPLOM OW ANEGO A P T E K A R Z A  i CHEMIKA 

przeznaczono 

specfal&ie tiia badań i a n a l i z  o t t i c z a
205 3 12

Kancelarya adwokata krajowego

Dra Michała DaNIELAKi
znajduje się w Krakowie, Rynek A-B, Nr 37. 

1054 1

0. k. n a d w o rn y totograf

B. H BK H EB
w Krakowie, ul. Szewska L. 27

(róg plant)

zastosowuje specyalne ośw ietlenie, dla każde 
poszczególnej osoby najnowszym sposobem  
przez co nadaje fotografii na tu ra lny  a  przytem  
artystyczny wygląd. Wykonanie w kolorze se ­
pia, oraz większe kartony  nie w pływ ają na 

podwyższenie ceny. 488 8 1(

Wypadanie wiosdw,
wady urody cery twarzy

leczy się w lecznicy lekarsko-kosmetycznej

lira LUSTHA
Kraków, ul. Fleryańska 37,

Brodawki, znamiona, żyłki, pryszcze i t. d. usu 
wa się radykalnie prądem elektrycznym . 

653 10 0

Pensy m at „Smereków", ul. Ja- 
A rU tiu P U Ilw *  giełlońska. Pokoje słoneczne. Cena 

od 5 koron dziennie.  8 9 3  2 10

Enrsa
W iedeń, UJ stycznia. (Giełda południowa.'
Marki 117'57. Renta majowa 95'05. Renta koronowa 

wygieraka 9z-45. Aknje ftustr, taki. kred. 676 76. Akcja  
węg. »akŁ kred. 813‘—, A kcje Anglobankn 317 50. Akcya 
Unionbanku 604*—, A kcje Bankrerainc 552 — . Akeye L&n- 
derbankn ó05*25, Akoye kolei państwowych 760-25, Lom­
bardy 125-75. Akcye fabryki broni 718 75. Akaje tyto­
niowe 0 —-—. Alpiny 742-—. Rim*-Maranyi 664-— . Ak­
c je  pruk iego Towl żelaznego 2615 — Loey tureckie  
232-50. Rnble 254-25. Akcye galio. Bankn hipotecznego

Uipoiobianle: spokojne.
Berlin, 31 łtycznia. ( łie ila  poranna.)
Akoye kredytowe 212-25, Tow dyskontowe 197-—,
Upołobieoie: silne.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 81 stycznia. Patenie* na kwieoień od 14-20 

do 14-21; pszenica na maj od 18-94 do 13-05; pszenlci 
na paźdtiernik od 11-04 do 1165; żyto na kwirdeń od 
976 do W-76; żyto na październik od 8 94 do 8-96 
owiei na kwiecień 7'64 do 7-55; owies na paździor 
nik od —•— do — : kukorydia na maj 6-65 do 6-66; 
rzepak na aierpień 18-80 do 13'90.

Oferty mierne, ohęć kupna słaba, usposacienie bez o- 
brotu; wilgotno.

D r o p i a  Z .  K o m o r o w s k i e g o

Kraków, Flopfafeka, 33.
poleca

Opaski hygieniezne dla Pań. Bandaże, opatrunki, Pasy brzuszne. Bandaże 
dla koni. Artykuły gumowe hygieniezne. Wody i sole mineralne naturalne 
i  sztuczne. Sól morska i siarka do kąpieli. Kąpiele z kwasem węglowym 
- - fabryki „Tlen". Świeże zioła ks. Kneippa Wina leczniczo, - -

Wysyłki na pro- 

wincyę odwrotnie 

opakowanie franco.



P o n ie d z ia łe k  31  S ty czn ia  1 9 1 0

Ł kisrswsika szkoły ioKfiisko- Z a & f i s & g i  o t w a s * t f y  | | j  

i i l p i f f i i e i  w f c a w l Ł  . od 9 ~ 1 * od 3 -~ 6 g S
sstssmsmisMriiBie ^ u*■« « bi.w w nieozieie i św ię ta  od 9 —1.

W  c. k. konces. Z ak ład zie  wojskowo-ssaaafeowym  
©ssaes*. fiSsjora A. B o rm b w ge ra  3 E , flSoscJESsstego w  M f t c

rozpoczynają się z dniem 1 lutego 1910 nowa ku rsa  do
gj •r;obr6 akwarele, rysunki, szkice, obrazy 
gj olejne z podpisem lab bez — 1039 3 3

| KUPUJE
Nj STANISŁAW NIEMCZYK, zakład ryto­
wi wniczy — Kraków _ — Sukiennico 10.

cly, energiczny, uczciwy 

f i ą ń g l i ,
P ą o z k i  i  © toast

codziennie świeże

A D  A m  A  P l A S ^ S E I l a i l D
w  K rak o w ie  ‘ł 166 21 o 

ul., D ługa 12 — u l  F ieryańska 2.

poszukuje lekcyj. Wiadomość: ul. F elicjanek  
i. 23, l i  p., u pp. Rittorów. 1061

■-lobrze obznajomiony z działem fispg. 
*»laagOK7fS2, potrzebny do firm y S to . 
S a s  P c if^ jg k S , b r a k ó w ,  S S p sek  32< 

O ferty nieuwzględnione bez odpo­
wiedzi. 987 2 4

z  e g z a m i n e m  p a ń s t w ,  d o  s z k ó ł  ś r e ­
d n i c h  (gennanr.tko,) udziela lekcyj w przed­
miotach gim nazjalnych. Wiadomość: ul. Zie­
lona 1. 7, I p., na lewo, m iędzy godz. 3 —5.

1051 1 5

Zakład przygotow uje również:

a) cte egzaminu Radeckiego, celem pozyskania stopnia oficerskiego w  czynnej 
służbie, bezpośrednio ze stanu  cywilnego;

b) do egzaminu w stępnego do szkół kadećkich, do Akademij wojskowych itd.. 
w końcu udziela nauki pryw atnej;

c) do egzaminów szkół średnich i do m a t u r y .

P ie rw sz o rz ę d n y  P B N S Y O N A T  w  Z ak ład z ie

urządzony z komfortem i w edług wszelkich wymogów liygicny, w obszernej willi 
(dawniej pałac hr. Dembickicli), otoczonej dużym ogrodem z placem tenisowym 
i dla gim nastyki, posiada w łasną czytelnię, łazienki, elektryczno -oświetlenie itd., 
tudzież pokoje osobne dla zam ożniejszych u c z i a S o w  s z k s S ł  ś r e d u I c B ł ,  
z usługą, opałem, oświetleniem, calom utrzym aniem , ew entualnie z urządzeniem.

W yjaśnień  udziela D yrekcya Zakładu w  K rakowie, Willa Wenecya.
Tamże Biuro informacyjne dia spraw wojskowych. 837 5 5

M undantka
pisząca biegle na maszynie, znająca stenogra­
fię, poszukuje posady (u p. notaryusza lub a- 
dwokata). Zgłoszenia pod „ P ra c a 11 poste re­
stante J o r d a n ó w . 926 6 7

P om m y  w naiio©
języka niem ieckiego, lekcri i kenwersacyi udzie­
la  tanio E. S. posto resti Kraków. 1067 1 2 piękny, murowany, do sprzedania, wraz z ogro­

dem i konsensem na rcstanracyę. Wiadomość 
u Franciszka Z ielińskiego w Krzeszowicach. 

• 1033 2 5

dobrego, niezawodnego źródła nabycia przedmio­
tów użytkowych i na podarki wszelkiego rodza­
ju, niech zażąda kartą koresp. obficio ilustro­
wanego głównego katalogu z 3000 odbitek od 
tirmy c. i ]f . dostawca dworu M a isfó s K o n -  
r a ” » w Bl-iix Nr 329 (Czechy). 384 6 13

I  Szkoła kroju 1
ia a  najnowszego jM  

Kraków, ul. Pędzichów 19.
oprócz doskonałego k ro ju  i szycia 
uczy modelowania z  żurnali. io o s  i  8 H Y G O IC Z N E  

TU TK I i BIBUŁKI 
C YGARETOW E

uczących się, pokój umeblowany z całem utrzy­
maniem. Tamże obiady domowe na maśfe.
Krupnicza 16, parter. 807 3 3

lawass
2 duże, frontow e pokoje z przedpoko­
jem na I  p.t nadające się także na  biu­
ro, ewent.. z umeblowaniem. Zgłoszenia; 
Szew ska 12, I  p. 933 2 3 -

Handel korzenny
delikatesów, wódek i win, dobrze prosperujący, 
w  znakomitym punkcie, je st do sprzedania 
z powodu wyjazdu. "Wiadomość pod „Przyszłość11 
poste restante Kraków. 1022 1 5

^ p o w ie d z ia w sz y  się, że syn mój Bohdan 
J y p  kończący studya w Krakowie, po­

mimo, że otrzym uje odemnie do­
stateczną kw otę na  utrzym anie, zaciąga 
pożyczki bez potrzeby na rzekomo cze­
k ające  go, a w rzeczywistości nieistn ie­
jące spadki, poczuwam się do obowiązku 
ostrzedz zbyt łatw ow iernych przyjaciół 
młodzieży. Zarazem oświadczam, że za 
syna mego, jako  już pełnoletniego, ża­
dnej odpowiedzialności nie przyjm uję. 
969 3 3 Mikołaj Z ahorski, inżynier.

z fZ85zywistem 3-lstniem p.semnem poręczeniem
Nr 4010. Niklowy zegarek remontoar „F antazja11, 
mocna oprawa, z dobrem, wybornie uregulowanem, 
na kamieniach osadzonem, nikło wanem wnętrzom

r * _ ł-t  7 * 5 0 -,
4:148. Takisam w  oprawio z prawdziwego sro-

ł’A bra, ze złoconym brzegiem, nazkiom i korona
;;J , f K  i 2 * s o .
I I  Wisma ryzyka! Wymiana dozwolona !c!j zwrot pieniędzy,
y j ,  W ysyła za zaliczka

f  l a s i i s  I l r a r a ®
c. i k. nad w. dostawca — B rflS  fo? 2fer22 (Czecby). 
Katalog główny z 300 0  odbitek na żądanie za

darmo opiaoone. 395 2 6

na resorach o jednem siedzeniu, mało 
używane, ma do sprzedania la©22 e r ,  
Kraków , ul. Zw ierzyniecka 8. <m 2 2

język a francuskiego, angielskiego, niem ieckie­
go, włoskiego udziela rutynowana nauczycie ka. 
U l. Czysta 3, II pM drzwi na lewo. 1032 1 4

KLJNS KONW
P m w M k a

który przygotowuje się do egzam inu history­
cznego w terminio kwietniowym , poszukuje się 
celem wspólnej nauki. W iadomość pod W.  F.  
posto restante K r a k ó w .  • 1007 3 3

flom m ieszkalny obejmujący po 2 pokoje i  do 
tychże kuchnie i kilka ubikacyj, pokój z ku­
chnią, oraz oddzielne pokoje. — Wiadomość 
w  sklepie na Prądnikn Czerwonrni za p. Ba­
dera, przed rzeką 1. 145. " 1066 1 3 ffijffiÓdS FtJsód po 'a i_  a ł ł  Deserowy, kii racy]- 

ny. twardy K  0'80, gęsto płynna patoka 
(rarytas miodoborów) K 7-30 za 5 kg. franco. 
Własne pasieki! Przeważnie sprzedają miód 
sztuczny, fałszowany. Ostrożnie! Kcrzeniewicz. 
om. naucz. Iwanczany. 909 7 10

Agencya liandiswa człowieka (żyda) ob-
"najomionego z korespondencyą niemiecką. — 
Zgłoszenia z podaniem wysokości płacy pod 
R. H. 1273 posto restante Kraków, za okazaniem  
kw itu inseratowego. 1059

następujące pytania: 1) w jaki sposób 
m ogę nauczyć się bez trądu i bez po­
trzeby kucia słówek i gram atyki na pa­
mięć, a nawet bez powtarzania lekcyj 

w  domu, języka

wi©sM®ga lali PffiSfJsMsgo
tak, abym mógł biegło i  poprawnie roz­
mawiać, czytać i pisać? 2) czy mogę 
dojść do tego celu w ciągu 6 do 8 mies. 
biorąc po trzy godziny tygodniowo lub 
w ciągu 3 do 4 m iesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy jest możliwem, aże­
bym'!? ciągu 5 do 6 tygodni nauczył się  
tyła, abym mógł udać się w podróż? 4) 
czy jest możliwem, ażeby nauka obcych 
języków sprawiła m i raczej rozrywkę, 
niż wytężającą i nudną pracę? 5) czy 
podczas wykładów nauczyciele Instytu­
tu Berlitza rzeczywiście wyłącznie uży­
wają języka uczyć się mającego, a wszy­
stko jednak jest jasnera i zrozumiałem? 
6) czy każdy nauczyciel Instytutu Ber- 
litza  wykłada jedynie swój język ojczy­
sty? 7) czy lekcyj udziela Się doprawdy 
od 8 rano aż do 10 wieczór? 8) czy mo­
żna ewentualnie pobierać lekcye u siebie 
w domu, lub w Instytucie zupełnie oso­
bno i w ścisłej dyskrecji? 9) czy mógłnym  
skorzystać z bezpłatnej próbnej leksyi? 
10) czy nawet osoby w starszym w i-ku  
z zupołuem zaufaniem mogą przystąpić 
do nauki? 11) czy przyjmuje się także 
dzieci poniżej la t 32? — zechce zażądać 
bliższych wyjaśnień lub prospektu w biu­
rze Instytutu T h e  E s r l it z  Sehools 
o! Langaages w  Krakowie, przy 
u l .  F lo r y a i is k la j  2 5 . 292 11 O

rentownej, dobrze zbudowanej, wygodnej kamie 
nicy, blizko śródmieścia w Krakowie. Ogłosze­
nia listowne pod ,T. K. w Krakowie, Krupni­
cza 20, II p., na lewo. '  1Ó30 2 2

D la  có rk i m ej ( iz ra e l .) ,  k tó re j oddam  
p rzed s ięb io rs tw o  h an d lo w e , szu k am  
m ęża  z  lepszej ro d z in y , obeznanego  
z b u c h a ltc ry ą . R zecz  tra k to w a n a  
se ry o . D js k r e c y a  zap ew n io n a . Z g ło ­
szen ia  pod: „ Ł a d z i c j a  2 “  p rz y j­
m u je  A d m in . „N . R e fo rm y 11. 1 0 3 6 2 3

W yłączne zastępstwo fabryk Bfl- 
seudorfera, Eiirbara, W irth a , Ko- 
lykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

D n b e ltó w trl -
adwokat w Krościenku n. 0. 

poszukuje k o n c y p i s a f a .  1026 2 s

D r e g u f s t a
przyjm uje zastępstw a, ew entualnie sta łą  
posadę. Zgłoszenia pisemne: 101 przyj­
muje A dm inistr. ,.N. Reform y11. 956 2 3

G u h e ltó w k a  Ł a n c a s tr a
zo stalowomi lufam i i łożyskiem o srebrnych 
prążkach, okrągła kolba, przykład i rękojeść 
pistol., kal. 16, 38, 48, 55, 62, 75 K i wyżej. 
W iększy wybór str/.clb m yśliwskich można zna- 
leśó w moim głównym katalogu, który na żą­
danie w ysyła się każdemu za darmo, opłacony. 
W ysyła za zaliczką K la n n s  K o n r a d ,  c. i k. 
nadworny doUawca Briix Nr 337 (Czechy).Z m z m i  RGSSHNłSiSKB

K r a k ó w , u l i c a  B o a e r o w A ia  6 .
rozpoczynają się wpisy na drugie półrocze z 
dniem 31 b. ni. 1060 2 3

niespodzianka, jeżeli podarki dla swego otocze­
nia nabędziecie u mej firmy i w tym  celu kar­
tą korespondencyjną zażądacie mego obficie 
ilustrowanego głównego katalogu z 3000 odbi­
tek za danno, opłaconego. C. i k. nadworny 
dostawca H au n s K onrad , Briix Nr 326 (Czechy).

381 7 13

przygotowawcze do egzaminów: z rachunkowo­
ści państwowej składanych w c. k. Nam iestni­
ctw ie-w e Lwowie i z bachalteryi kupieckiej 
pojedynczej i podwójnej składanych w c. k. Aka­
demii handlowej w Krakowie lub we Lwowie, 

rozpoczynają się  dnia 3 lutego 1910 r.

^  s z & s l e  b n c i i a h c r f

B a r i t a f t A u r i s z a  

w  13.
Telefon Nr. COIGAIII,

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie w biurze 
buchaiteryjnem od 9 do 1 i od 3 do 6 , ulica  

Floryańska 55. 919 5 0 .

Sik&a pisania sia maszy- 
nacSi i p o w ie la rn a  p ism .

rutynowany biichaller-bilansista, liiogły kore­
spondent polsko-niemiecki, z długoletnią pra­
ktyką w pierwszorzędnych fabrykach krajowych, 
chlnbnio polecony, poszukuje posady zaraz. — 
Zgłoszenia pod „Merkury 1016;‘ przyjmuje A- 
dministracya, „N. Reformy11. ^ 1016 2 2

dobrze się ronfu,ąca w Zachodniej G alicji w  
miasteczku rucliliwcm, nowo odbudowanem i 
pięknej okolicy jest do sprzedania na bardzo 
przystępnych warunkach. Wiadomość pod A. P. 
45. poste restante Kraków, za okazaniem kwi­
tu inseratowego. 1020 3 3

pierw szorzędna siła, życzyłby sobie zmie­
nić posadę. Ł askaw e zgłoszenia pod 
„Bilansista11 przyjm uje Biuro dzienników 
i ogłoszeń H opcasa i Salomonowej w 
Krakowie. , ' 996 2 3 in te ligen tna  1012 

ffim a. 9j o ficyny , i
Y /atę odtłuszczoną do c-elów chirurgicznych.

„ „ „ położniczych.
r  v ,, tutek papierosowych.
„ sznurkową dla fryzjerów.
„ bawełnianą do cc-iów opatrunkowych i 
przemysłowych.

W atę kolorową do opakowania biżuteryi.
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

według wskazówek prof. Dra \Ył. Gvl:cŁIego 
ze Lwowa wyrabia 99 14 Q °

f t ó r s H a  o p n i r a n S t o  t u m i w i -

i w razie potrzeby przedmiotów użytkowych i na 
podarki okolicznościowe wszelkiego rodzaj u przej­
rzeć mój główny katalog z 3000 odbitek, któ­
ry na żądanie w ysyła sic za darmo, ofłłjcony. 
a oszczędzi się przy zamówieniu w iele pienię­
dzy. C. i k. nadworny dostawca FiS2t2 >; E sss-  
rasl, BrUx Nr 339 (Czechy). 393 6 10 .

J E B j g p & w k .
n ajstarann ie j ostrzelaną, opatrzoną 
państwowym  stemplem strzeln i­
czym, najlepszej jakości, najdokła­
dniej w ykonaną, z poręczeniem za 
działanie bez zarzutu  —  w ysyła 

C. i k. nadw. dostawca
HANNS KONRAD

Briix, Nr 318 (Czechy).
R ew olw er K  5 50, 7-50, terccrole 
K  2-— , 2'70. Katalog główny z 
3 0 0 0  odbitek na żądanie za dar­
mo, opłacony. W ysy łka  za zaliczką. 
Niema ryzyka. W ym iana dowolna 
lub zw rot pieniędzy. 374 7 13

i więcej, ofiaruję natychm iast gotów ką 
za w yrobienie mi posady konduktora 
dróg powiatowych, przy Radzie pow ia­
towej. D y sk re c ja  zupewniona pod sło­
wem honoru. Zgłoszenia pod K. U. 149 
poste re s tan te  Jarosław. 968 4 4

k‘ p ieśn i,’ tańce i
-■ marsze. Na we-
'** ! $ !  <^K - « selai na zabawy
^  olcolicznnśoic we,
S* [  '"'r) wycieczki i t. d.
«  .. bardzo polecenia

' ą S R S S r  /M /  ” g o d n y - I n s t r n -
0  mout ten ma 10

> , klawiszy, 20 gło-
** : Sów, 2 basy i  ko-

, , S3t aj 0 wraz ze
sam oacskissn  k a r . 2-50,3 trą&kl k a r .
itkkordeCJJ w nąjlopszem wykonaniu i o naj­
lepszych tonach 3 60 K. W ysyłka za zaliczką 
lub pa otrzymaniu pieniędzy. C. i k. nadw. 
dostawca HA1MMS KĆSHSAS, dom eksport, in­
strumentów m uzycznych w Bribi, Nr 2021 
(Czechy). Bogato ilustr. katalog głów ny z 3000 
odbitek za darmo, opłacony. 397 0 6

P o & y c s k i  583 1 14
dla P. T . urzędników .państw., prywatnych, ofi­
cerów, adwokatów, notarynszy, lekarzy, inży­
nierów, księży, profesorów, nauczycieli i straży 
skarbowej do najmożliwszej wysokości na 30 
letn ią spiatę. załatwia za końdyktom i bez i 
informauyj w sprawie ubezpieczonia na życie 
udziela ustnie lab pisemnie R e p ie z e n t u c y a  
B ea ja lsa -K eP fcżn a . Lwów, Kopernika 28, U p

(Hra H. L, BotooIsMsgs) * 
v  P o ils ś n a  - K r m y i z  i m  Lwowie 

CzErsigcHiego 8.
Znak ochronny na opatrunkach chirurgi­

cznych czerwony krzyż z literam i w pośrodku 
M. L. D. i  tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe.

s z S a f i* p k 5 ,  h a l k i  i t. d. w najno- 
wszych modelach n a  r. 1910, w wielkim 
wyborze, z powodu m ałych w ydatków, 
sprzedaję po cenach nader niskich —
E . .  S T E S t N ,  S z e r o k a  1 ® .

920 5 5

SIR O LIN  »Roche« jes t w stałem  użyciu w licznych k lin i­
kach i san a to ry ach  płucnych. P roszę żądać we w szystkich 

aptekach  (polecenie lekarskie) wyraźnie.S IH © L M  „ R o e h e M
H O / HA RZECZ
®/® TOWARZYSTWA
SZKO ŁY LUDOWEJ.

. je s t  w ypróbow anym  środkiem , k tó ry  lekarze pole­
cają  już od 10 la t z najlep&zym skutkiem  przeciw

CHOROBOM PŁUC
\

krztuaścowl, Influency, niebytom !

i  zw racać stanowozo n a ś la « ! © w is te tw a .  
Piśm iennictum  o Sirolinie H  I. bezpłatnie  i opłacone przez:

r .  H O F F M A N N - Ł A  m c m  &  $ o . ,  W i s a  U H
K e a lls j jg fa s se  11. 772 i 8

AmtttH tmpfohUałł kMI•*!»S»fi1 to
3 Tacĉ ooi.*1 Kr [fshtmt 3 * TttilSIlti i /.■ rto*,r Hn.W/,Vi

Do nabycia wc w szystkich 
trafikach. 943 2  10

[p.tes r*-’4-,*U?0 r.r4.

drukarni Jj. K. (JarskiZ  D rukarni L iterackiej w  K rakow ie, u l. Jagiellońska 10u


